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Telegramy Gazety Narodowej.
(T y lko  w jednej caęści wczorajszego n u 

meru drukowane.')
Wiedeń 2 5 . s ie rp n ia . Y o lk s fr e u n d  

z a p e w n ia , że p rz y p isy w a n e  b y tn o śc i 
k a rd y n a ła  N a rd i cele  pod róży  do W ie 
d n ia  są  m y lne . M onsignore N a rd i p r z y 
b y ł, ab y  k a rd y n a ło w i R au sch e ro w i o so
b iśc ie  od p ap ieża  z łożyć  ży czen ia  z p o 
w odu jeg o  ju b ileu szu . J u t r o  N a rd i od 
jeżdża .

Madryt 25- s ie rp n ia . W iększość  
k o rte z ó w  u c h w a liła  w y b rać  C a s te la ra  
p re z y d e n te m  k ortezów . i uch w a lić  p rzez  
rząd  ż ąd an e  sum m y.

Lwów d. 27. sierpnia.
(Sprawa p. Her/,a. ■ — Patrjotye/.uy D z. 

Polski. — Węgierski /jazd finansowy.)

Czytamy w Ostenic (wychodzącym co 
niedzieli tygodniku wiedeńskim): „Powiernicy 
pana B auhansa umieją opowiadać o śledz
twie dyscyplinarnem, jakie miano wytoczyć 
jen. dyrektorowi kolei K arola Ludwika, p. 
H e r z o w i ,  z powodu jakoby nieprawidło 
wego m anipulowania funduszem em erytal
nym. Co do nas, nie mamy temu nic do 
zarzucenia; i wcale nas to cieszy, źe nawet 
rząd, wyszły z łona takzwanej partji gieł
dowej, w końcu uznał za koniec-.n« pójść 
za głosem upomnień naszych i choć w czę
ści dać dowód, wprawdzie dość pozorny, źe 
mimo skazy swego rodowodu posiada jeszcze 
na ty le  samoistności, aby swoich także, a 
moźnaby powiedzieć, jedynych sojuszników 
napędzał w szranki prawa i moralności. 
W szelako zaczyna uderzać ta okoliczność, iź 
srodze budzące się, u ministra poczucie p ra
wości swych szponów lwich doświadcza w ła
śnie tylko na towarzystwach kolejowych 
krajów nie-niemieckich i anticentralistycz- 
nych, i źe na wszystkich innych towarzy
stwach kolejowych ani na włos nic złego 
nie znachodzi. Jego Eksc. p. m inister handlu 
chadzał przecie dość długo "po biubowanej 
tantjeman>i drodze karjery ferw altungsra- 
tówskiej, więc też ntusiało dojść do jego 
wysokiej mądrości, źe nietylko na kolei 
Czerniowieckiej i Karola Ludwika coś źle 
się dzieje, a mianowicie zbyt są dla niego 
blizkiemi stosunki kolei Busztiehradzkiej, 
Czeskiej Północnej i wieln innych, iżby i 
na nich nie zdołał znaleźć pola do popisu

reform atorskiego —  a przecie za reform a
to ra  uchodzić chce i z ochotą za reform atora 
go uznamy, byle swojej gorliwości chwale
bnej nie ograniczał do Bukowiny i Galicji."

Osten mówi tu  w niedzielę w sprawie 
p. Herza niemal to samo, co myśmy w p ią
tek powiedzieli. A więc i on zapewne „za
służył sobie na rem unerację z kieszeni pana 
Herza" jak  my według tw ierdzenia D zie n n i
ka  Lwowskiego. Dziwna tylko jednak, że‘ 
Osten i Oaz. 'N aród, tak  jednakowo zapatrują 
się ua tę sprawę A przecie rzecz to wcale 
nie dziwna, jeżeli sobie czytelnik uprzytomni, 
źe Osten i O az. Naród, nie służą cen trali
zmowi, a D zienn ik  Polski duszą i ciałem 
jest mu oddany; i jeżeli się dowie, że pan 
Herz nie chciał należeć do chabrusa. Jeżeli 
sobie dalej czytelnik przypomni, że wszyst 
kich' mężów, co nie należą do sfory mame- 
luckiej, co kością w gardle stoją centrali
zmowi, D zien n ik  Polski systematycznie ob
rzuca błotem, aby ich albo zdyskredytować 
w opinii kraju, albo zniechęcić ustawicznem 
nękaniem i zmusić do wystąpienia z wido
wni politycznej, a na każdy sposób pismom 
wiedeńskim i pruskim podawać niejaką pod
stawę do najohydniejszego spotwarzania ich i 
kraju. Sapiehowie, Grocholski, Jerzy Czar
toryski, Smarzewski, Czerkawski itd., to w 
kolumnach D zienn ika  Polskiego sami zdrajcy, 
oszuści, nicponie, reakcjonarjusze, szalbierze. 
I  sprawa pana Herza, k tóra poszła pod 
śledztwo, a zatem usuniętą być powinna aż 
do zamknięcia onego z pod wyrokowania 
opinii —  ten  Dowiem przywilej ludzkość 
daje nawet skrytobójcom— dlatego jeszcze jes t 
tak  ponętną dla D zienn ika  Polskiego, źe 
daje mn sposobność mizerną do targania  się 
na Sapiehę.

I  dość niezręcznie D z. P. bierze się do 
rzeczy. Pod datą  „ W ie  cień d. 23. sierpnia," 
z s o b o t y  podaje niby korespondencję w tej 
sprawie, i w niej już odpowiada na nasz a r
tykuł z d. 22. sierpnia, to jest z p i ą t k u .  
I  cud jeszcze większy : korespondencja wie
deńska z soboty m ogła być w piśihie lwow- 
skiem już w poniedziałek południe, i to na 
czele wydrukowaną! Trudnoby o taki cud 
nawet gdyby kolej K arola Ludwika i Pół 
nocna po am erykańsku jeździły. A nie koniec 
tych cudów: bo większą połowę owej niby 
korespondencji z W iednia z soboty, słysze
liśmy tu we Lwowie w uiedzielę w południe 

■słowo w słowo prąwie,.. ąje w języku nie
mieckim opowiadaną! Widocznie D z. P. są 
dzi, że aby mu czytelnicy wierzyli, musi na 
doniesieniach swoich wycisnąć pieczęć wie
deńską.

Z ja z d  f i n a n s o w y ,  przez lewicę wę
gierską na d. 20. do Pesztu zwołany, skoń
czył zabawnie. Najprzód prezes kom itetu 
zwołującego, sławny Jokąj, pokorny wielbi

ciel Bismarka, ale niemniej przeto liberał, 
usunął się od uczestnictwa, usunęło się też 
wielu innych. Uchwalono zaś spólny bank 
dla W ęgier i zarazem gratu lacje—Koszutowi.

Rticli wyborczy.
O d e z w ę  n a r o d o w c ó w  s z l ą z k i c h  

w sprawie wyborów do Rady państwa, spot
kał los szczególny. N ajprzód wydrukowano 
ją  na osobnym arkuszu, i w tej formie roze
szła się w mnóstwie egzem plarzy; jeden i 
myśmy otrzymali, a za nim całą odezwę po 
daliśmy w naszej gazecie. Część jej podała 
w poprzednią niedzielę G w iazdka  C ieszyńska
— resztę zaś w ostatnią niedzielę, i już się 
część tego num eru była rozeszła —  gdy nagle 
prokuratorja cieszyńska skonfiskować go dla 
swego użytku ujrzała  się zuiewoloną. Ze
brawszy te daty, widzimy, że zrazu nie przy
pisywano tej odezwie znacznej doniosłości, 
i że prokuratorja w ogóle ze stanowiska ko 
deksu niem iała jej nic do zarzucen a. Nagle 
jednak zaszła jakaś zm iana w opinii władz
0 tej odezwie -  i zapóbieżono przynajmniej 
sporządzeniu drugiego wydania znakomi
tej w całem znaczeniu odezwy. J  st to  zara
zem oznaką, że ruch narodowy na Szlązku 
przybrał groźne dla centralizmu rozmiary, 
przebija się co zresztą i z lamentów Press
1 B lattów . Szczęść watn Boże, bracia Piasto- 
w icze!

Rada russka donosi' do Nowej Pressy, 
że je zcze w tym miesiącu potworzone będą 
komitety russkte po wszystkich powiatach 
sądowych (a przecie już miały być potwo
rzone 1 p. r. G .N .)  Dalej, że „na trzech o- 
statnich posiedzeniach jej rozprawiano b a r
dzo gorliwie nad ustawieniem kandydatów i 
programem wyborczym (dopiero teraz?...) 
Niektórzy członkowie, jak  np. protegowany 
przez krajową Radę szkolną katecheta na 
gimnazjum polskiem, ks. Lepki, i aż do cza 
su obsadzenia biskupstwa przemyskiego n ;e- 
ubłagany centralista i wróg Polaków, kan. 
Malinowski byli przeciw centralistycznem u pro
gramowi kandydatów, w końcu jednak, po 
przekonywających mowach posła ks. Pawli- 
kowa i delegata dr. Jauowskiego, musieli 
cofnąć wnioski swoje, i program centralisty
czny p r a w i e  jednogłośnie przyjęto."

A zatem 1) nie cała  Rada russka zgadza 
się na program centralistyczny; i 2) skoro 
.pr-ewaźną większością przyjęta program  cen
tralistyczny — nie podano zresztą) czy pro
gram  „młodych" czy „starych" centralistów
—  eo ipso wystąpiła Rada russka wbrew 
okólnikowi wyborczemu ks. metropolity Sem- 
bratowicza, który polecając ją  duchowieństwu 
i owieczkom swej dyecezji, czynił to na pod
stawie program u frakcji R au sch ca , jakoż

i cały ten program punkt po punkcie, w okól

niku swoim podał. Co teraz uczyni ks. me
tropolita? Opozycja owa ks. Malinowskiego i 
ks. Lepkiego nic innego nie znaczy, jak  że 
niechcą zadawać kłam u okólnikowi m etro
polity.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 22. sierpnia.

(7o) Rady główne, zwołane po d ep arta 
mentach, rozpoczęły doroczne posiedzenia. 
Urzędownie Rady główne nie noszą na so
bie cechy politycznej, a  jednak publiczność 
zajmuje się niemi więcej, niż wszelkiem in- 
nem ciałem politycznem. Bo w życiu naro
dów trudno odgraniczyć politykę od niepo- 
lityki. Zadaniem polityki jes t uszczęśliwienie 
jednostek i narodów; a któż na świecie ńie 
chce być szczęśliwym? Z tego stanowiska 
zapatrując się na życie ludzkie, ani jednej 
żywej duszy nie znajdziemy, któraby się nie 
zajmowała polityką! Wszystkie czynności 
ludzkie wchodzą w zakres polityki. Tylko 
chyba Galicjanie, obojętni na własne i po
spolite dobro (?) nie są politykami...

Rady główne we Francji są w gruncie 
politycznemi ciałami, chociaż zajm ują się 
tylko sprawami gospodarskiemi. Przy każdo
rocznej sesji odbywa się wybór przewodni
czących Radami. D zienn ik  urzędowy  ogłosił 
listę nowo wybranych prezesów. Wszyscy 
byli ciekawi dowiedzieć się, jak  wielki wpływ 
wywarła na kraj koalicja monarchiczna z 
dnia 24. maja. Wybory, dokonane po biu
rach Rad głównych miały posłużyć za dowód, 
że zwolennicy rządu wojującego wiele zy
skali u opinii publicznej. Tymczasem wybra
no prawie we wszystkich departam entach 
tych samych przewodniczących, którzy byli 
roku zeszłego, za rządów Thiersa. N a trzy
naście nowych wyborów wypadło siedmiu re 
publikanów i sześciu monarchistów. Rojaliści 
nie mają powodu cieszyć się, a mocno się 
mylą, dowodząc, że opinje monarchiczne bio
rą  górę nad republikańskiemi. Półurzędowa 
Patrie  nie ukrywa swego zm artwienia i po
wiada, źe po odbytej sesji Rad głównych na
stąpi nowa zmiana pomiędzy p re fek tam i; 
bo są jeszcze między nimi przeciwnicy 
rządu.

Mocą uchwały, na wniosek posła T re- 
veneuc zapadłej, Rady główne m ają prawo 
wysyłać delegatów, którzy, m ogą zastąpić 
Zgromadzenie narodowe, gdyby ono zostało 
rozwiązane przemocą. Jeden z radców de
partam entu Seine e t Oise zaproponował, 
aby zawotowano 50.000 franków na koszta, 
które m usiałaby ponieść Rada w wypadku, 
przewidzianym uchwałą Treyeneuc. Ta pro
pozycja znalazła odgłos w departam encie 
Saone et Loire. Inne Rady nie odezwą

się z podobną propozycją, bo zdaniem p re
fektów miejscowych stanowi ona kwestję po
lityczną, której nie mogą rozbierać Rady d e 
partam entalne. Propozycja ta  pochodzi od 
monarchistów, którzy obawiają się, aby re 
publikanie na prawdę nie wzięli się do roz
wiązania Zgromadzenia wersalskiego.

Ponieważ mówimy tu o Radach g łó
wnych, to nadmienić wypada, że książę N a
poleon został obrany przewodniczącym w 
Radzie korsykańskiej, lecz zaraz opuścił K or
sykę; bo republikańska mniejszość radców 
oświadczyła, źe pod prezydenturą księcia nie 
weźmie udziału w obradach. Książę N apo
leon, pomimo swego demokratycznego uspo
sobienia jeszcze nie może pozyskać popular
ności. Pam iętajm y, że książę nie był obe
cny w Chislehurst na uroczystości 15go 
sierpnia.

Wyższa Rada wojenna zajmuje się o r
ganizacją wojska. Temi  ̂dniami rozbierała 
ona kwestję podziału F rancji na ośmnaście 
okręgów wojskowych, stosownie do ośm m stu  
korpusów, które  zostaną zorganizowane. W 
tem wielka trudność zachodzi, źe dzisiaj 
F rancja nie posiada odpowiednich koszar do 
pomieszczenia wojska. Ustanowiono więc ko
misję pod naczelnictwem m arszałka Carno- 
berta, k tóra ma zbadać kwestję rozlokowa
nia ośmnastu Korpusów. Nie wiemy, czy 
komisja zdoła wywiązać się z trudnego zada
nia. Gdzieindziej rozwiązanoby tę kwestję 
zapomocą kw aterunku wojska u mieszkań
ców po wsiach i m iasteczkach; ale we F ra n 
cji to się nie praktykuje. Tu pm u je  powsze
chna nienawiść mieszkańców do żołnierzy. 
Wojsko fraucuskie okryło się hańbą podczas 
zamachu grudniowego, a jaszcze więcej po 
upadku komuny, wszedłszy do Paryża, gdzie 
zamordowało tyle niewinnych osób.

I na co się przyda organizacja wojsko
wa, jeśli między ludem a żołnierzem panuje 
zacięta nienawiść ? Przypatrzm y się armii 
angielskiej. Kiedy oddział wojska przechodzi 
ulicą ze sztandarem na czele, obecni odkry
wają głowy i w itają żołnierzy okrzykiem : 
„Niech żyje B ry ta n ia !“

Takie to  w Anglii poszanowanie dla 
wojska; bo Anglik w swoim żołnierzu widzi 
obrońcę własnej sławy i części! Tak bywało 
i u nas w Polsce.

W  niektórych stronach Francji posuwają 
się do tego stopnia zgrozy, że niemieckich 
żołnierzy stawią wyżej od swoich. Po wyj
ściu Niemców z departam entu Wogezów, Ga- 
zette vosgienne powitała przybyłe wojsko 
francuskie w sposób obelżywy. Nazwałk ich 
żołnierzami, którzy rozstrzeliwają niewinnych, 
i wręcz powiedziała im, źe miejscowi oby
watele woleliby mieć u siebie Niemców. Do- 
wódzca sił zbrojnych zniósł gazetę wogezką, 
powołując się na dekret cesarzowej z 1870

Kronika krakowska.
(Niepokojąca fizjognomia Krakowa i uspa

kajające informacje. — Rzeczy, które się stały 
nie na ziemi. — Podobieństwo między pewnym 
kaznodzieją i pewnym dzwonetn. — Zmartwych
wstanie astrologji. —  Słówko o szarych i nie- 
szarych gęsiach. — Muzykalność i jej przyczy
ny rzeczywiste i pozorne. —  Interes prywatny 
z zastosowaniem systemn finansowego radcy Rze
wuskiego : niżej podpisany pożycza swego dowci
pu Hansowi Jórglowi, ażeby tenże p. Lamowi 
mógł go pożyczyć. — M odus vivendi z p. 
Łamem. —  Uczone cytaty z dzieł wyszlych lub 
wyjść mających, w przypiskach.)

W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia 
byłem zaniepokojony do żywego. Gdziem się 
obrócił, gdziem skierował ucho, ażeby coś 
do K roniki pochwycić, spostrzegłem same 
miny tajemnicze i słyszałem jeszcze bardziej 
tajemnicze wyrazy.

Różnica między duchownymi i świeckimi 
znikła, wszyscy wyglądali na spiskowych. 
Spotykając się z sobą zamieniali jakieś ha
sła  złowrogie. Jednego dnia duchowni mó
wili: „V ictoria!“ a świeccy odpowiadali: „sp ra
wa fam ilijna /1 na drugi duchowni mówili o 
„sprawie familijnej1' a świeccy krzyczeli 
„V ictoria!“

Dodajcie do tego, że c. k. komenda 
wojskowa zabroniła wojsku stojącemu u nas 
załogą chodzić na przedmieścia dotknięte epi
demią, a pojmiecie jak  łatwo przyjść mi mo
g ła  do głowy przerażająca myśl, że knuje 
się w Krakowie jakaś rewolucja i wybuchnie 
lada chwila na którem  z przedmieść, mogą
cych się nie lękać zbrojnej interwencji.

Rewolucja!... Wy spokojni czytelnicy, co 
siedzicie sobie po wsiach i siejecie hreczkę, 
wy nie wiecie co to za straszny potwór, wy 
nie czujecie okropnego wrażenia, jak ie  sam 
dźwięk tego słowa wywiera na delikatniejsze 
nerwy. Co się, ze m ną działo, nie będę się 
silił opisywać, dość wam powiedzieć, że gdy
by nie to  że żyję, nie dałbym się nigdy 
przekonać, iż z samej obawy nie um arłem .

Rozjaśnił się jednakże dzisiaj horyzont 
mojego oblicza. Otrzymałem wiadomość od 
osoby najdokładniej poinformowanej, źe moje 
obawy były płonne. Rewolucji żadnej nie 
będzie w tych czasach w Krakowie, ale za 
to  spełniło się proroctwo Szekspira, szóstego 
z pięciu większych proroków: stały się u nas 
rzeczy na niebie i w  ziemi, o których się 
nie śniło filozofom naszym.

Za to na  ziemi nic się nie stało, o czem 
opowiadać byłoby warto, widzicie więc, ła 
skawi czytelnicy, źe choćbym nie chciał je 

stem skazany na korzystanie z przedmiotów, j  
które się ukazały na firmamencie i w łonie j 
skorupy naszej planety. i

Na niebie ukazała się teleskopowa pła ' 
neta, zwana „W iktorją", jedna z tego mnó
stwa płanetoid, k tóre co parę tygodni odkry
wają astronomowie, ażeby otrzymać order 
duński, specjalnie przeznaczony dla takich 
odkrywców. Jak  się zdaje, ta  płaneta dawniej" 
już przez kogoś została odkrytą, więc nikt 
u nas duńskiego orderu nie dostani'1, obecnie 
jednak zajęła ona takie stanowisko na nie
bie, źe znajduje się w samym zenicie kate
dry na W awelu i bardzo przeważny wpływ 
wywiera na wszystkie sprawy dyecezji k ra
kowskiej. Niektórzy nazywają ją  Panną W i
ktorją, w przekonaniu, że leży w konstella- 
cji Panny, niektórzy zaś tw ierdzą, źe sku
tkiem  cofania się punktów równonocnych 
już dosyć dawno z tej konstelacji wyszła.

W ziemi ukazała się dziura zwana 
„Spraw ą fam ilijną," dziura, k tó ra  leży w o- 
kolicy m iękkiego serca radców miejskich i 
dlatego przez niektórych geografów nazwana 
została Miękinią, a dla miasta naszego jest 
prawdziwem dobrodziejstwem, albowiem po
chłonie wkrótce część tego kapita łu  pożycz
kowego, z którym  nie wiedzieliśmy co robić, 
i za który możebyśmy już byli kupili sobie 
funt fig, jak  nam radziła wczoraj panna 
Bobrowska w G a 1 a t  e i , gdyby się szczę
ściem ta  błogosławiona dziura nie znalazła.

Oba te  nadzwyczajna zjawiska są zatem  
bardzo dla Krakowa pomyślne. „Panna  W i
k torją" znajduje się bezpośrednio nad „Zy
gmuntem, który je s t głośny bo próżny" (nie 
wiem czy to sławny dzwon tego nazwiska, 
czy sławny ksiądz tego imienia), więc go 
atrakcją  swą wywyższy, a „Spraw a familij
na" ulży kieszeni naszej, —- będziemy mieli 
wywyższonego Zygm unta i lżejszą kieszeń — 
czyż niepowinniśmy się radow ać?

Możemy się radować, powinniśmy nawet, 
ja  sam pierwszy serdecznie się raduję i an
gażuję wszystkich, aby poszli za mym przy
kładem, ale swoją drogą możemy się dziwić, 
powinniśmy się dziwić, i ja  sam pierwszy 
się dziwię, albowiem słusznie powiedział 
Szekspir, że są to  fakta o których^się filo
zofom nie śniło. ,

Bo powiedźcie sami, czy juz nie filozof, 
lecz pierwszy lepszy trzeźwy człowiek mógł
by przypuścić, gdyby to nie było rzeczywi
stością, żeby jakaś teleskopowa płanetka, j a 
kaś prosta Panna W iktorją, mogła wywierać 
wpływ przeważny na losy całej dyecezji, mo
gła być najdokładniej poinformowaną o 
wszystkich, najtajniejszych i najdelikatniej
szych sprawach konsystorskich i kapitulnych, 
mogła, być przedmiotem wyjątkowych a ten 
cji i względów ze strony wszystkich, co w

tych sprawach biorą udział i obawiają się 
jej nieprzychylnego astrologicznego aspektu?

Cóż to ? czy powróciły czasy średnio
wiecznego gwiaździarstwa i nic już począć 
nie Jhożemy, nawet w kościele, bez odwoły
wania się do planet i tego rodzaju pła- 
netek?...

Odpowiedzieć na to pytanie nie po tra 
fię, — ( dpowie na nie kiedyś historja dye
cezji krakowskiej, bo historja być umie 
szczerą i dosadną, a czarne od białego ro z 
różniać potrafi. N apisała ona kiedyś o pe
wnym biskupie, źe był m agnus patriae am a
tor ■**) o innym, że był de ecclesia regue pu -  
U ica optime m eritus *) a mimo to o in 
nym potrafiła powiedzieć, że był episcopus 
stupidus, ta rdus, ab omni eogitatione de 
republica et religione alienus, n ih il animo  
prospiciens 3), jest więc nadzieja, źe bę
dzie umiała oddać sprawiedliwość i takim, 
którzy się de Victoria regue p rw a ta  najbar
dziej troszczą.

Lecz skończmy już raz o tych sprawach 
duchownych, p zejdźmy do świeckich i za
stanówmy się znowu, czy już nie filozof lecz 
pierwszy leps/y po chłopsku rozsądny czło
wiek mógłby przypuścić, źe jakieś dobrze 
administrowane miasto będzie nabywało lub 
zakładało kamieniołomy, cegielnie, ham ernie, 
huty, papiernie, ażeby mieć na swoją po
trzebę kamień, cegły, żelazo, szkło i papier 
kancelaryjny? Doświadczenie i nauka jedno- 
zgoduie wołają, że gmina jako  przedsiębior
ca z prywatnym i przedsiębiorcami konkuro
wać nie może, że jej produkcja jes t zawsze 
droższą i adm inistracja kosztowniejszą, a my 
tymczasem mamy na serjo zam iar wejść na 
tę niebezpieczną drogę, po której idąc, w krót
ce do tego dojdziemy, że nam zaproponują, 
aby miasto na swój rachunek zaprowadziło 
hodowlę gęsi, bo piór dla urzędników po
trzeba ?

W spółobywatele moi, ojcowie m iasta  i 
wv wszystkie panny W iktorje, jeżeli jak i 
wpływ na sprawy miejskie maAe, i jeżeli 
wierzycie, źe wam dobrze radzę, nie zga
dzajcie się na chów .gęsi! Pozbędżęie się ra-

>) Andrzej Laskary z Gosławic, biskup po
znański, umarł 1426 r.

s) Sebastjan Branecki, biskup chełmski, pó
źniej poznański, umarł 1544 r.

3) Tak napisano w Żywotach biskupów wro
cławskich o Mikołaju Dzierzgowskim, biskupie 
chełmskim, później wrocławskim, a w końcu w 
r. 1545, z łaski królowej Bony, arcybiskupie 
gnieźnieńskim. Ob. „Historję kościoła polskiego* 
ks. Balińskiego na str. 170 w tomie drugim, 
który wkrótce ma wyjść z pod prasy.

(Przyp. koresp.)

czej tych „szarych", k tóre wam tak  w mie
ście gospodarują.

Skutkiem tych rozmaitych rzeczy, o 
których się filozofom nie śniło, zbrobiliś 
my się teraz w okalno-instrumentalnym na
rodem. Gdzie się zwrócić wszyscy śpiewają, 
jak  zanuci pa u na W iktorją, albo s ta ją  się 
instrum entam i do gładszego przeprowadza
nia spraw familijnych. Napozór zdaje się, że 
na to niezwykłe rozmuzykalnienie się K ra 
kowa wpłynęły występy gościnne znakomitej 
śpiewaczki warszawskiej, pani Dowiakowskiej, 
oraz to, źe pani Majeranowska postanowiła 
osiąść w Krakowie i udzielać lekcji śpie
wu, — jest to jednakże tylko złudzeniem 
optycznem. Przyczyny naszego rozmuzykal- 
nienia szukać należy jedynie i wyłąrznie w 
zjawiskach, o których rozpisałem się po
wyżej.

Dzięki temu rozmuzykalnieniu mamy 
dziś przepędzić wieczór bardzo przyjemnie 
na koncercie, który urządza „Muza," a z k tó 
rego dochód przeznaczonym jest na zupę 
rumfordzką. W eźmie w nim udział p. Do- 
wiakowska i p. Hoffman dyrektor operetki, 
młoda zaś artystka panna Piotrowska ma 
deklamować „Grób Agamemnona." Dotych
czas publiczność nasza bardzo zimno przy j
mowała usiłowania „Muzy," mające na celu 
rozbudzenie zamiłowania i umiejętności m u
zyki w naszem mieście, teraz jednak gdyś
my się już rozmuzykalnili, należy się i dla 
„Muzy" spodziewać odpowiedniejszego popar
cia, na które towarzystwo to wszelkiemi si
łam i za-łuźyć się stara, a k tóre tem  bez
pieczniej udzielić m u możemy, że się dotąd 
żadnej pannie W iktorji nie naraziło  i w ża
dnej sprawie familijnej nie stanęło nikomu 
na zawadzie.

Nie mając już nic więcej do powiedzenia 
de publicis, mogę się zająć sprawami pry- 
watnemi; postępowanie moje będzie pod tym 
względem odwrotne w porównaniu z postę
powaniem wielu naszych znakomitych mężów, 
którzy zawsze przed interesem ogółu starają  
się swój prywatny załatw ić. Ostrzegam przy 
tem, źe kto spraw moich prywatnych nie 
ciekawy, może końca tej kroniki nie czy
tać, w przeciwnym razie sam sobie winę 
przypisze itd. itd.

Po tem zastrzeżeniu przystępuję do p. 
Lam a z taką rew erencją, jak  ks. Zygmunt, 
kaznodzieja czy dzwon, do potężnej W iktorji 
płanety czy panny.

Pomiędzy p. Łamem l A ustrją ta  za 
chodzi różnica, źe Austrja obiecywała kiedyś 
zadziwić świat swą niewdzięcznością, a pan 
Lam  mnie wdzięcznością swoją zadziwił. 
Oddawna już mamy obaj przyjemność roz
mawiać z szanowną galicyjską publiką, i za
cna ta  dama nie m iała dotąd sposobności

dowiedzieć się, k to zacz jesteśmy. Jam  jej 
z mego nazwiska powiedział jedną tylko li
terę , znaczącą bardzo mało, p. Lam powie
dział wprawdzie trzy, ale znaczące jeszcze 
mniej. Tymczasem publika galicyjska bardzo 
była ciekawa wiedzieć więcej, postanowiłem 
tedy przysłużyć się pauu Lamowi i opowie
działem publice historyjkę o pewnym auto- • 
grafie, z której wynikło, że p. Lam używa
jąc tak często wyrazu „długouszek" wprawia 
się właściwie w swój podpis. Otóż p. Lam  
nie chciał mi zostać dłużnym tej grzeczności 
i opowiedział zaraz tejże publice, żywcem z 
Encyklopedji wyjętą historyjkę o Pytagora- 
sie, który twierdził, że był niegdyś w ielbłą
dem w Baktrjanie, a nawet (o czem Ency- 
klopcdja p. Lam a nie mówi), że był koniem, 
żabą, kaw ką i t. d„ ale mimo to na 2000 
lat przed Kopernikiem odgadł, że ziemia 
obraca się koło słońca —  i z tej przepisa
nej historyjki wynikło, że ja  jestem  kolegą 
tego Pytagorasa, znakomitym m atem atykiem , 
Sabowskim.

W yznaję, że p. Lam jest zbyt łaskaw  
na moje skromne m atematyczne zasługi. 
Ograniczają się one dotychczas na tem, żem 
dokładnie kiedyś obliczył wartość p. Lam a 
w ułam kach zwyczajnych, co dowodzi, że 
byłbym wynalazł rachunek nieskończenie 

■ małych, gdyby mnie był nie uprzedził Jakób 
1 Bernouilly, czy też Bonayentura Cavalieri, 

k tórem u to odkrycie przypisują W łosi. W 
każdym razie mocno obowiązanym jestem  
p. Lamowi, że mi się w ten sposób odwza
jem nił i czytelnikom mnie przedstawił. P u 
bliczność teraz zna nas obu, możemy więc 
nietyle zajmować ją  sobą wzajemnie. Nie 
m a bo nic nudniejszego nad wszelkie warja- 
cie na ton la-m i, — dajmy im pokój! J a  
się zobowiązuję napisać przyszłą kronikę 
bodaj o którym z siedmiu mędrców greckich, 
ażeby nikt nie mógł pomyśleć, że to o panu 
Lamie mowa; p. Lam ze swojej strony niech 
sobie znów od H ansa Jórg la  pożyczy jakiego 
konceptu, niech napisze n p . : W enn  das
Schwein den F uss gebrochen hdtte, so ware
es kein  gesundes Sćhwein m ehr, es ware
Lam!...*) a już ja  jestem  pewny, iż nikt nie
pomyśli, źe się to odnosi do mnie.

Kraków, 25. sierpnia 1873 r.
Omikron.

*) Za moich szkolnych czasów pisało się 
to la  hm, ale to bardzo dawne czasy, a teraz, 
jak wyczytałem w gramatyce ks. Janoty, wiele 
rzeczy się odmieniło w pisowni niemieckiej, 
szczególniej co do używania litery h w środku i 
wielkich liter na początku wyrazów.

(Przyp. kron.)



roku, w skutek którego ogłoszono stan oblę
żenia w W ogezacb. Tego dekretu Dikt nie 
zna ł: nie znajduje się on ani w J o u rn a l O ffi- 
ciel ani w D zienn iku  Traw . Z tego powodu 
deputowani departam entu Wogezów zanieśli 
petycję do m inistra spraw wewnętrznych, 
p ro testu jąc  przeciw postępkowi władzy wojen
nej. M inister odpowiedział na to, źe władza 
wojenna ma słuszność; bo dekret cesarzowej 
istnieje w archiwach rządowych, a kopia je
go została przesłana prefektowi departam en
tu  Wogezów.

Jest to wypadek zasługujący na szcze
gólniejszą uwagę. W ywoła on liczne rozpra
wy pomiędzy prawnikam i, a tymczasem do 
najwyższego stopnia rozdrażnił ludność 
miejscową.

Zjednoczenie domu Burbońskiego, jak  się 
zdaje, spełznie na niczem. H rabia  de Cham- 
bord nie odstępuje od białej chorągwi. Spo
dziewano się, że papież wpłynie na H enryka 
V., a tu  Pius IX  wystąpił z brewem do bi
skupa z Quimper, powstając na religijnych 
liberałów.

Orleaniści są skrycie zadowoleni z tego 
obrotu rzeczy. Im h rab ia  de Chambord upar- 
ciej będzie obstaw ał przy swoich zasadach, 
tem większa wygrana dla orleanistów. Ale 
jednocześnie i republica nic nie traci.

Pielgrzym ki nie odbyły się spokojnie. 
W  mieście Cambrai, któ ego arcybiskupa 
znacie z mego ostatniego listu , przyszło do 
burdy. Pielgrzym i wołali p rzytem : N ie c h
ż y j e  H e n r y k  p i ą t y !  a przeciwnicy śpie
wali marsyliankę.

Przegląd polityczny.
Prawdziwa cisza politypzna nąstąpiła 

dopiero teraz. Zjazd frohsdorfski dając po
le do rozlicznych kombinacji, przeszkadzał 
rozwojowi pory ogórkowej w dosłownem zna
czeniu jej wyrazu. Dziś rezu lta ty  jego prze
s ta ły  być strasznemi. Z bita falanga bona- 
partystów i republikanów nabrawszy ducha 
przestaje widzieć w hr. Chambordzie niebez
piecznego rywala. W  rękach koalicji mo- 
narchicznej spoczęłaby wówczas przyszłość 
Francji, gdyby lewe centrum  pod przewodni
ctwem Kazimierza Periera  przeszło na s tro 
nę koalicji. Prawy środek od kilku tygodni 
czynił wielkie usiłowania ku pociągnięciu 
P eriera , tymczasem spełzły one na niczem, 
i jakby w odpowiedź na odstępczy a rtyku ł 
Lem oine’a w J o u rn a l des Debats, czytamy 
dziś a rtykuł w organie P eriera  J o u rn a l de 
l'A ube oświadczający się stanowczo za re 
publiką. P isze on : „Nie zbawi Francji ce
sarstwo ze swem chłopięciem gołowąsem na 
tronie, odnawiającem wspomnienia Sedanu i 
dążącem w pośród walki stronnictw do a b 
solutyzmu; nie zbawi jej monarchia z r. 1815 
z jej boskiem prawem, białą  chorągwią i z 
m istyczno-absolutnem i doktrynam i osławio
nych manifestów. Nie mówimy zaś już na
wet o umiarkowanej konstytucyjnej m onar- 
chji, gdyż ta zaparła się siebie w swoich 
przedstawicielach i ustąpiła z areny boju, po
zostawiając ją  na łożysku dwóch absolutyżmów 
Jedynym  rządem, który da Francji wolność, 
pokój i pracę, jest republika. Nie ci są kon
serwatystami, którzy drogą bezwładnych a 
niepokojących kombinacji, pragną wstrząść 
krajem , a nie zdołają go odbudować. P raw 
dziwymi przyjaciółmi konserwatyzmu są ci, 
którzy dla dobra kraju wstąpili na neutralny 
g runt republiki, gdzie niema zwycięzców ani 
zwyciężonych. “

Koalicja sam a to czuje, że sprawy jej 
źle stoją, i n iem a już teraz mowy o po
dróży hr. Chamborda do Francji. Przepędzi 
on zimę, jak  zwykle, we Frohsdorfie, a san- 
gwinicy rojalistowscy, którzy dawniej zapo
wiadali . restaurację na listopad, odsuwają 
takową dziś już do przyszłej wiosny.

S l ^ a k w a .
R u c h  ł o t e w s k i .  Deutsche Z tg w nu

merze z dnia 22. b. m. poświęca obszer
ny artykuł N adbałtyckim  prowincjom pod 
rządem  moskiewskim zostającym. Z artykułu  
tego wszakże niewiele możemy zaczerpać 
wiadomości o bieżących wypadkach, a i te 
nie są z należytą dokładnością przedstawio
ne. Więcej tam  czczych rozmowań i zarozu
miałości niemieckiej, aniżeli wiadomości rze
czy, o której się pisze.

Nas najwięcej zajmuje to, co au tor mó
wi o nowych objawach ruchu rozwojowego 
Łotyszów —  tego plemienia, k tóre  do L it
winów znajduje się w takim  samym stosunku, 
jak  my Polacy do Czechów.

I  z wielu względów Łotysze są podobni 
do Czechów. I  tam  i tu  wypadło narodowość 
odbudowywać od samego dołu. I  tam i tu  
rozpoczynano pracę przy bardzo m ałych 
środkach i bardzo powoli. W yrobił się więc 
charak ter w wysokim stopniu wytrwały,^ u- ' 
party , rzec by można, przy swojem, ostrożny 
i praktyczny. Nie mogąc rachować ani na 
szlachtę, ani na duchowieństwo, gdyż jedno i 
drugie należały do wrogiego obozu, trzeba 
było wszystko wydobyć z samychźe włościan.
I  dla tego pomiędzy włościanami łotewskim i 
ośw iata i świadomość narodowa szeroko i głę
boko są rozlane. Dość powiedzieć, że wszy
stkich Łotyszów liczą niespełna miljon, a trzy 
gazety wychodzące w ich języku m ają prze
szło 1500 prenum eratorów  (my przy pięciu 
miljonach mieszkańców w Galicji z pewno
ścią nie prenum erujem y wszystkich gazet 
więcej nad 10.000 egzemplarzy). Łotysze tak 
jak  i Czesi nie zaniedbują żądnego środka, 
k tó ry  może się przyczynić do rozwoju i 
wzmocnienia ich narodowości. Potworzyli 
więc towarzystwa wzajemnej pomocy, założyli 
w Rydze „Towarzystwo łotewskie11 — rodzaj 
M aticy czeskiej — z rozleglejsfeą tylko "dzia
łalnością, zorganizowali po toiaktach i W o 
skach stowar/yą?pnja strzeleckfi-gimnastycz- 
ne, polączoąe ze strażam i ogniowemi, a wre
szcie pozawiązywali liczne towarzystwa śpie
waków. , .

W tym roku podczas letnich miesięęy 
odbyły się w Rydze trzy zjazdy towarzystw 
ło tew sk ich : śpiewaków, nauczycieli i m iłu ją
cych postęp rolników. W szystkie te  w alna 
zgromadzenia były bardzo liczne, ale naj- 
świetniej wypadła uroczystość śpiewaków. 
Przeszło dwadzieścia tysięcy członków zgro
madziło się do Rygi. M agistrat m iejski zło

żony z Niemców, stawiający w popr?pfłni(ch 
latach zawsze jakieś przeszkody grom adze
niu się towarzystw łotewskich, w tym roku 
zrozumiał, i i  to  prowadzi tylko do rozją
trzenia, a rozwojowi ruchu wcale przeszka
dzać nie je s t w stanie, postanowił przeto 
oddać przybyłym śpiewakom do dyspozycji 
kościół katedralny  śyy. P iotra i ogród tak  
zwany cesarski. Uroczystość odbyła się z wiel
ką okazałością i uciechą ludu. Najczynniej- 
szymi organizatoram i i przywódzcami ruchu 
byli akademicy Łotysze z uniwersytetów dor- 
packiego i petersburgskiego.

W  Kałudze, jak  pisze wiedeńska Fresse, 
szewc jakiś utworzył nową sektę „wzdy
chających." Podług nauki tego nowego sek- 
ciarza, słów C hrystusa zawartych w ewangelii 
nienaleźy tłumaczyć dosłownie, ale należy 
zrozumieć ich treść, ująć ich ducha. Idąc tą  
drogą, mniema, że wszelkie zewnętrzne ozna
ki ducha religijuego są zbyteczne, i źe samo 
westchnienie wystarcza, ażeby się wznieść do 
Boga. Sądzi przeto, iż kościoły i księża nie 
są wcale potrzebni, posty są niedorzeczno
ścią, sakram enta wymysłem duchowieństwa itd.

G azeta Rewelska na zasadzie otrzym a
nych wiarogodnych wiadomości, donosi w 
przedmiocie drogi żelaznej dorpackiej, źe 
nastąpiło  zezwolenie na przystąpienie 
do budowy drogi z D orpatu do Taps. 
Bezzwłoczne rozpoczęcie rebót zawisło, po 
dług tychże samych wiadomości, jedynie od 
oczekiwanego, w sierpniu lub wrześniu roku 
bieżącego, zatwierdzenia operacyj finanso
wych, niezbędnych dla zrealizowania potrze
bnego na budowę drogi kapitału .

Ziemstwo gubernialne chersońskie wy
znaczyło 139 750 rsr. na oświatę ludową i 
stypendja. U trzymywało w zeszłym roku 235 
stypendystów i wyznaczyło 88 0 0 0 rs .  na bu
dowę gmachów i urządzenie szkoły rolniczej 
w Chersonie, k tóra będzie następnie otrzy
mywać 18.000 rocznego zasiłku.

Z iem ie  p e k k ie .
S t a n  w ł o ś c i a n  w K o n g r e s ó w -  

c e. Pismo warszawskie ‘E konom ista udziela 
w tym względzie następujących szczegółów 
co do ludności w gubernii płockiej. G uber
nia posiada 113 gmin, z których 44 są bar
dzo m ało zaludnione, m ają bowiem mniej 
niż po 3.000 mieszkańców. Skład  osobisty 
urzędników zarządów gminnych, z m ałem i 
wyjątkami, odpowiada w ogóle swemu po
wołaniu.

Z ogólnej liczby wójtów gminnych (113) 
i ławników (242), J/3 pierwszych i */,, d ru 
gich pochodzą ze stanu włościańskiego, resz
ta  zaś ze stanu szlacheckiego. Co się tyczy 
umiejętności czytania i pisania, */j wójtów 
gminnych i % część ogólnej liczby (wójtów 
i ławników) umie tylko czytać. Samorząd 
gminny rozwija się coraz bardziej i p rzesią
ka w obyczaje mas ludnośc i; spostrzegać się 
tylko daje pewna obojętność niektórych 
członków zarządu gminnego co do zaprowa
dzania szkół elementarnych. Sądy gminne 
odznaczają się szybkością w roztrząsaniu 
spraw i posiadają zaufanie ogółu, zwłaszcza 
zaś ątanu włościańskiego.

Znowu korespondent G azety P olskiej z 
W ieluńskiego daje bardzo pocieszający obraz 
stanu moralnego tamecznej ludności. Lud 
wiejski tameczny coraz porządniej zaczyna 
się prowadzić, pijaństwa potrosze się wyrze
ka, drzew po drodze nie łam ie, i wzorem 
sąsiedniego Szlązaka rad  się niemi otacza. 
Są wsie, k tóre pod względem rządności i 
trzeźwości dość wysoko stoją ; w ogóle wło
ścianin z najdzikszej górki korzystać tam 
umie i s ta ra  się nieużytki powoli zamieniać 
na użytki, naśladując w tem uczonych fol
warcznych gospodarzy i kolonistów. Gdzie 
się ukaże piasek na polu, zaraz radzą sobie 
lub ien iem ; gdy staw iają budynek, otaczają 
go jednocześnie brzezinką, topolami lub 
wierzbiną, a nawet jarzębiną, kasztanam i, 
wiśniami itp . Są tam  wsie, jak  np. Ł ubni
ce i Dziotrzkowice, k tóre w ydają muzyków, 
rzeźbiarzy, astronomów, stolarzy i chórzyst- 
ki. Muzykę w tamecznych okolicach stano
wi orkiestra, złożona z samych tylko wie
śniaków.

Wyciąg z protokołów
Wydziału krajowego za czas od 1. do 31. 

lipca 1873. (C. d.)
W sprawie zapobieżenia kradzieżom ko

ni uchwalił W ydział krajow y:
a) W ygotować do Wys. sejmu wniosek 

względem wynagradzania organów bezpie
czeństwa, odszczególniających się skuteczną 
działalnością około poskromienia tej zbrodni.

b) Zawiadomić prezydjum c. k. nam iest
nictwa, iż do chwili odnośnej uchwały za
chowa Wydział krajowy ścisłą ewidencję 
przedstawionych do nagrody osób, wyjątkowo 
zaś skłania się do natychmiastowego wyna
grodzenia żandarm a Żeruchy. W tej mierze 
odniesiono się do c. k. komendy żandarme- 
rji cćlem porozumienia się, czyli zgadza się 
w zasadzie i czy zezwala na udzielenie n a 
grody w tym specjalnym wypadku.

W ydział kraj. zamianował Wgo dr. Gros
sa P io tra  i JW go W ładysława hr. Badenie- 
go delegatami swymi przy naradach nad pro
jektem  do ustawy dla ochrony własności 
polowej; przy tej sposobności oświadczył atoli 
W ydział krajowy prezydjum c. k. nam iest
nictwa, źe uważa odroczenie tej sprawy za 
najodpowiedniejsze, bo nie b rak  ustaw ani 
tez wadliwość takowych jest powodem uty
skiwań i zażaleń na niedostateczną ochronę 
ziemiopłodów, lecz przyczyną tychże jest 
niewykonanie obowiązujących przepisów po
licji polowej i b rak  odpowiednich organów. 
D la tego dopóki nieprzeprowadzi się reformy 
ustawy gminnej i nie utworzy zwierzchności 
okręgowych, nie wpłynie na polepszenie s to 
sunków żądna ustawa, choćby najlepiej teo
retycznie opracowana. Po utworzeniu dopiero 
nowych organów wykonawczych, będzie m o
żna drogą prak tyk i ocenić wadliwość i b rak i 
^ ty c h ^ iśo w y c h  przepisów policji polowej 
i przystąpić na trw ałych podstawach do uzu
pełnienia obowiązującej ustawy.

Z powodu pojawienia się cholery w za
chodnich powiatach kraju zawezwał W ydział 
kraj. prezydenta stoł. m. Lwowa w myśl §. 
102 sta tu tu  miejskiego do bezzwłocznego za
rządzenia środków ppl.icyjno-sanitatnych 1 
doniesienia ja k  najspieszniej o poczynionych 
krokach 'zaradczych.'

, Przyjęto do wiadomości: sprawozdanie 
inspektora szpitali z lustracji szpitali po- 
wszech. w S tryju, Drohobyczu, Samborze, 
Sanoku, Jaśle, Nowym Sączu, Bochni, W a
dowicach, Białe, Tarnowie, Rzeszowie i Prze
myślu.

Mianowano:
1) dr. Jana  Chądzyńskiego, prymarju- 

szem oddziału chorób kiłowych i skórnych 
w szpitalu powszechnym we Lwowie.

2) dr. Ludwika Wiśniewskiego, p rak ty
kantem  lekarskim  przy lwowskim szpitalu 
powszechnym.

Dr. Adamowi Czyżewiczowi, dano urlop 
na czas ferji. Wydział krajowy wydał abso- 
lutorjum adm inistracji Zaitładu ś. p. hr. 
S karbka za rachunki złożone za rok 1872, 
z zarządu funduszem emerytury dla aktorów 
sceny polskiej we Lwowie.

Posadę adm inistratora w m ajątku n ie 
ruchomym, należącym do fundacji ś. p. An
toniego Dydyńskiego, nadano dotychczaso
wemu prowizorycznemu adm inistratorowi p. 
Michałowi Nikodemowi Marcelemu tr. imion 
Dydyńskiemu.

Zamianowano Zbigniewa Trzecieskiego 
inspektorem  drogi Sanocko-Rzeszowskiej.

Postanowiono aby kredyt na wypłatę ro 
bót kontraktem  zabezpieczonych otwierać 
W ydziałom powiatowym, wydatki zaś na ro 
boty prowadzone we własnym zarządzie, 
m ają być pokryte z ryczałtu  zaasygnowanego 
inżynierom.

Uchwalono oświadczyć liskiemu W y
działowi powiatowemu, iż prestacji drogo
wych można żądać od urzędników i strażn i
ków kolei, jeżeli domy, które zamieszkują, 
zapisane są w katastrze domów do gminy 
należących.

Na budowę drogi z Bronowie do Szyc 
udzielono powiatowi krakowskiemu subw en
cję w kwocie 2.000 złr. Dróżnikowi Janowi 
Maichrzykowi w powiecie Nowo-Sądeckim, 
uwolnionemu ze służby z powodu podeszłego 
wieku, udzielono tytułem  odprawy kwotę 
150 złr. 20 ct. w. a.

Przyjęto ofertę p. Zakrzewskiego i 
i spółki na dostawę kamienia do konserwacji 
drogi Brzesko-Sądeckiej w r. 1874.

Uchwalono uregulowanie myt na dro
gach krajowych wiodących z Żółkwi do Mo
stów, z Okopów do Krzywcza i z Iwania 
do Mossorówki.

Uchwalono oświadczyć c. k. nam iest
nictwu, iż wobec wymagania znacznych ko
sztów rekonstrukcji nie może W ydział k ra 
jowy przystąpić do oddania c. k. rządowi 
drogi krajowej z Weissmanówki do Hoszan. 
Zarazem postanowiono zawiadomić Wysoki 
sejm o przebiegu i wyniku przeprowadzonych 
w tym względzie rokowań.

Nie przychylono się do rekursu zwierz
chności gminnej Uścieczko, przeciw rozpo
rządzeniu Zaleszczyckiego W ydziału powia
towego dozwalającemu obszarowi dworskiemu 
kontroli przy odbywaniu prestacji drogowych.

Zniesiono orzeczenie Wydziału powiato
wego w Gródku, nakazujące gminom M al
czyce i Załuże odrobić prestacje za rok 1872, 
w uznaniu wszakże ważności drogi z Janowa 
do Mszanki uchwalono udzielić subwencję na 
jej odbudowanie, jeżeli Wydział powiatowy 
wykaże roboty wykonać się mające.

Odmówiono przedstawieniu c. k. nadpro- 
kuratorji w Krakowie przeciw zaniechaniu 
drogi gminnej wiodącej z m iasta Wisznicza 
granicą między starym  Wiszniczem a Leksan- 
drową do zakładu karnego.

Zniesiono orzeczenie gorlickiego W ydzia
łu  powiatowego nakazujące gminie Ropa 
wziąść ndział przy budowie mostu na drodze 
ku Chełmowi prowadzącej.

Zniesiono orzeczenie W ydziału powiato
wego w Gródku wymagające od gmin Maza
ny, Rottenhau i Porzecze odrobienia p re 
stacji drogowych z roku ubiegłego.

Uchwalono znieść orzeczenie sokalskiego 
W ydziału powiatowego, nakazujące gminie 
m iasta Sokala, aby kwota 2.000 złr., z do
chodów gminnych ną utrzymanie dróg w y
dana, ściągniętą była od obowiązanych w 
myśl §. 12. ustawy drogowej. Uchwalono 
zarazem oświadczyć c. k. namiestnictwu, iż 
W ydział krajowy obstaje przy swem zapa
trywaniu, że naprawa dróg gminnych w mia
steczkach, winna się przedewszystkiem usku
teczniać kosztem prestacji, na familie roz
dzielić się mających.

Nie zatwierdzono uchwały Rady m iej
skiej we Lwowie z d. 19. maja 1873 co do 
użycia sumy 117.772 złr. w. a. z zaoszczę
dzeń la t dawniejszych na pokrycie zwyczaj
nego niedoboru budżetowego w r. 1873, po
nieważ uchwała ta  nie była powziętą na 
dwu, nie prędzej jak  w ośm dni po sobie 
następujących posiedzeniach w obecności 
przynajmniej pięćdziesięciu członków Rady 
miejskiej, jak  tego wym agają' postanowienia 
§. 35. lit. b. s ta tu tu  dla m iasta Lwowa i 
ustawy z d. 11. g rudnia 1872 1. 74. Dz. u. 
kraj.

Polecono p. Ludwikowi Pierożyńskiemu, 
dyrektorowi oddziału rachunkowego, ażeby 
przy sposobności udzielonego mu urlopu 
sprawdził stan kasy miejskiej w M ikołajo
wie stosownie do prośby zwierzchności 
gminnej.

Zatwierdzono uchwałę Wydziału powia
towego w Brodach, zgodną z uchwałą tam ; 
tejszej Racty gminnej, wydaną w sprawie u- 
sunięcia Anieli Brodzkiej z posady akuszerki 
miejskiej i przyznającą jej 1/3 część dotąd 
pobieranej płacy; orzeczono jednak, iż gm i
na m iasta Brodów ma obowiązek utrzym y
wania akuszerki miejskiej.

Zatwierdzono orzeczenie W ydziału po
wiatowego w Jaśle, zasądzające zastępcę na
czelnika Jana  Brey za nadużycia w zarzą 
dzie m ajątkiem  gminnym na karę  dyscypli
narną w kwocie 5 złr., zniesiono jednak u- 
stęp orzeczenia zasądzający go na zapłacenie 
gminie wynagrodzenia w kwocia 30 złr. w. a., 
ponieważ pretensja ta  ąależy w myśl §. 64 
u s t .  gminnej do drogi sądowej.

Nie uwzględniapo rekursu  H . Kaufman- 
na i Józefa Sam uęla K annera wniesionego 
przeciw uchwale Wydziału powiatowego w 
Buczaczu, k tórą  w zastępstwie Rady powia

tow ej zatwierdzono kon trak t o dzierżawę 
dodatku kousumęyjinego od napojów spiry tu
sowych do Buczacza wprowadzonych, zaw ar

ty między gminą m. Buczacza a Markusem 
[ Promingerem.

Na rekurs zwierzchności gminnej w R a
domyślu zniesiono rozporządzenie W ydziału 
powiatowego w Mielcu, którem  w sprawie 
budowy Józefa M asłowskiego zezwolono na 
zajęcie pod zamierzoną budowę przestrzeni 
g runtu  39 łokci i 2“  z rynku w Radomyślu 
wzdłuż ulicy Tylnej, i zasądzono gminę R a
domyśla na zwrot kosztów komisyjnych.

(D. n.)

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Dyrekcja szpitala podaje do publicznej 
wiadomości, iż w szpitalu powszechnym nie 
przyjmuje się osób na cholerę zapadłych; często 
bowiem zdarzają się wypadki, a w dniu 24. bm. 
liczono ich 7, że przywożą cholerycznych do 
szpitala powszechnego z wielką stratą czasu do 
ratowania chorych, gdyż nieprzyjętych odwozić 
muszą do szpitala św. Wincentego, gdzie bez 
zwłoki mogliby być umieszczeni. Zdaje się prze
to, iż publiczność nie wie, że choleryczni przyj
mowani bywają jedynie w szpitala św. Wincen
tego, jakoteż w szpitalu izraelickim.

Dr. W. Opolski, w zastępstwie dyrektora.
—  Od dnia 23. do 24. sierpnia zachorowa

ło na cholerę 9 osób, wyzdrowiało 6, nmarło 3.
—  Przegląd stanu chorych, loczonycli w mie

siącu lipcu 1873 w szpitalu powszeehuym we 
Lwowie.

Z końcem m. czerwca pozostało 707 cho
rych, przybyło według dziennika 509, było za
tem leczonych 1216. Z tych wydalono wyzdro
wiałych 385, nieuleczonych 87, umarło 51, 
nbyło razem 523, pozostało z końcem lipca w 
leczeniu 683.

Najwyższy stan chorych tego miesiąca, był 
d. 6. lipca 717, średni stan chorych 17. lipca 
691, DajniŻ3zy stan chorych 31. lipca 672. 
Stosunek wyzd owienia wynosił odsetek 31*66 0/°, 
stotnnek śmiertelności wynosił odsetek 4.19°j0. 
W miesiącu lipcu przybył więcej o 31 chorych, jak 
w poprzedzającym m., stosunek wyzdrowienia w 
porównaniu z poprze 'zającym miesiącem, byl w 
miesiąeu lipcu korzystniejszy o 0 ’23 °/0, i śmier
telność była niższą o O '150/0:

Lwów d. 26. sierpnia 1873.
Dr. W . Opolski, zastępca dyrektora.

— Arcyks. Raj ner przybył wczoraj rano po
spiesznym pociągiem krakowskim do Lwowa i 
po półgodzinnym pobycie na dworcu wyjechał 
do Tarnopola.

— P Sylwester Iwanowicz, obywatel lwow
ski, ofiarował na użytek pracujących około kopca 
Unji lubelskiej dziesięć nowych taczek, który to 
dar zapisano w księdze ofiar narodowych pod 
1. 96.

—  P. Józef Haski, podmajstrzy murarski, 
obywatel m, Lwowa, przesyła nam diugie pismo, 
oddające hołd zasłngom i ludzkości dr. Susz- 
kiewicza, sekundarjusza oddziału obłąkanych. 
Lekarz ten zajął się nader gorliwie przywiezio
nym do szpitalu d. 24. b. m. o godzinie 10. 
wieczorem wiesielcem Janem Cwiokiem, którego 
miano za nieżywego, i po dwugodzinnych wcie- 
raniaeh, kąpielach, po użyciu wszelkich środków 
ratnukn powrócił mu życie. Ze skwapliwośeią 
dając posłnch wszelkim szczerym wiadomościom, 
ilekroć takowe wykryć usiłują prawdziwą za
sługę, podajemy ten fakt, dowodzący rzetelnego 
pojęcia obowiązków lekarza i człowieka.

Stare, dobre czasy przypominają nam na
pisy: przy nlicy Sobieskiego na arsenale: Neue 
Gasse, dalej napis K . K . Lotto Collectur n ro l.  
przy ulicy Wałowej i stampiglie nrzędu poczto
wego w Nowym Sączn: N eu S a n d ec !

—  Podróżni jadący ze Lwowa gościńcem 
przez Rawę ruską użalają się, iż dyliżans za
trzymuje się w Belzcu przez d z i e w ię ć  godzin 
w nocy, wskutek czego podróżni są na rozmaite 
nieprzyjemności wystawieni. Możeby chciano nam 
wyjaśnić powód tego przystanku ?

—  Ksiądz Kanty, bernardyu, prostuje fał
szywą wiadomość o spalenin się klasztoru i ko
ścioła bernardyńskiego w Krystynopolu. Wiado
mość tę podały wszystkie dzienniki krajowe, jest 
ona jednakowoż całkiem mylną, gdyż i kościol 
i klasztor w czasie pożaru d. 6. b. m. nic nie 
ncierpiały.j

— Wybory uzupeluiające jedaego członka 
do Rady powiatowej w Brzeżauach z grupy 
większych posiadłości i jednego z grupy mniej
szych pos. w Staremmieście, rozpisnje się na ■ 
dzień 23. w ześnia r. b.

—  W uzupełnieniu ogloszonia inogo poda
nego w inseratach, donoszę iż kurs nauk w in
stytucie moim rozpocznie się w połowie września 
b. r., zipisy zaś już dnia 3. września. Jak w 
latach poprzednich tak i w bieżącym staraniem 
mojem było zjednać dla zakładu najodpowie
dniejsze siły nauczyciels ie, by tyra sposohem 
zadośćuczynić wymogom postępowego szkolni
ctwa. Naukę religii i historji kościelnej udzielać 
będzie ks. przeor karmelitów Czerwiński, języka 
i literatury polskiej p. Adam Kuliczkowski, ję
zyka i literatury niemieckiej p. Elward Hamer
ski, języka i literatury francuskiej p. Grand, 
historji polskiej p. Alexandrowicz, historji po
wszechnej p. Wackuianin, fizyki i uauk przyro
dniczych p. dr. Fabian, rysunków p. Młodnicki, 
nadto krawieczczyzny i robót ręcznych kobiecych 
cztery nauczycielki. Staraniem mojem będzie 
gorliwością i ścislem wykonaniem moich obowiąz
ków i nadal zasłużyć na względy i zaufanie 
szanownych rodziców i opieknnów.

J u l ia  Sclinger.
~  Z Izby sądowej. (Ciąg dalszy). R. Mo- 

gilnicki przed wysłuchaniem świadków pokazuje 
oskarżonemu igłę, która została gwałtownie zła
maną. Pp. Winter i Toyfer, rzeczoznawcy skon
statowali, że igła została jakąś silą złamana, 
sama bowiem złamać się nie mogła, gdyż w tym 
wypadku miałaby odłam równy. Twierdzą 
dalej, że mogła. być obcęgami złamaną. Proto
kół z dokonanej rewizji podaje, że w mieszka- 
nin oskarżonego obcęgów nie znaleziono, tylko 
trzy igły, które z tą porównać należy.

Z a s tę p c a  p r o k u r a t a  wnosi, aby raz 
jeszcze wezwać rzeczoznawców dla skonstatowa
nia, czy ta igła podobna jest do znalezionych. 
Sąd zgadza się na to.

Dr. Ł o p a c k i  byl pierwszym świadkiem. 
Przypomina sQbie gdy Fuchs przyszedł do niego 
w celn nzyskania kartki pośmiertnej. Wtedy u- 
dal się na miejsce wypadku, gdzie zastał dr. 
Rektorzyka. Przeprowadzając oględziny spostrzegł 
wiele obrażeń -cieleśnych, w skutek czego zażą
da! obdukcji. Faćhs podawał za przyczynę śmier
ci swej żony pijaństwo a znaki na jej ciele mia

ły powstać z tarzania lalę. ? Znaku zaklócia 
skutek niedokładnych oględzin nie spostrzegł. _

F u c h s .  Nie pamiętam w tej chwili czy j a 
prosił o kartkę pośmiertną pana konsyljarza czy 
nie — aknrat t“go sobie nie przypominam.

Z a s tę p c a  p r o k u r a to r a .  Czy nie pr°* 
sil oskarżony pana doktora o bliższe badanie?

Dr. Ł o p a c k i .  Nie.
Z a s t ę p c a .  Czy to prawda, ie  on pro31* 

pana o obdukcję trupa tak san o  jak to mia* 
uczynić z dr. Rektorzykiem?

Dr. Ł o p a c k i. Nie prosił. W skutek u- 
chwały rądu, świadka tego zaprzysięiono.

Dr. E r n e s t  R e k to r  z i k ,  profesor wsze- 
chnicy lwowskiej, nieobecny, zeznaje pisemnie* 
że oskarżony był mu przez poprzednika, dr. Pla" 
nera silnie polecony jako człowiek zręczny, ma' 
jący niezwykłe wiadomości anatomiczne. Dr. Rek- 
torzik przyznaje mu toż samo.

R. M o g i 1 u i c k i. Pokazuje się, żej Pan 
chciałeś aby dlatego żonę sekcjonowano w sali* 
iż tu miałbyś sposobność wyjąć ig lę  i wszelkie 
ślady usunąć.

F u c h s .  Nie —  ja dlatego chciałem tam 
obdukcji, aby w Pijarach nic już za tę pijaczkę 
nie płacić.

R. Mo g i l  n ic  ki. Podałeś pan także fal* 
szywe zeznania co do tego iż nieboszczka miała 
zamiar wieszać się, gdyż dowiadujemy się, iż 
ona raz przez pana o to zapytaua odrzekła: 
wieszaj się sam, ja nie głupia, i tak będziesz * 
kryminale gnił.

F u c h s .  Może to dalsze świadki potwier
dzą, że ona chciała sobie śmierć zrobić ja 
teraz tylko swoje mówię, że do tej zbrodni 
przyznać się nie mogę.

M a r ja  H o r n ik  była drngim świadkiem. 
W bronzowej sukni i czarnej jedwabnej katance, 
w kapeluszu z czerwonym kwiatem, dziwnie od
bijającym przy włosach kasztanowych, wchodzi 
blada i pomieszana. Poczciwa pani Hornik „tak 
się zalękła ie  nic gadać nie może.* Zapytana 
czy zna oskarżonego, spłonęła lekkim rumień
cem i głosem stłumionym zeznaje, że mieszka 
w sąsiedztwie jego, na tym samym knrytarzn 
od lat 15, stara to znajomość! Fnchsowie —  
mówi —  żyli z początku bardzo, bardzo dobrze, 
chodzili razem pod ręce i śmiali się do siebie, 
lecz od dziesięciu lat, kiedy ona stała się na
łogową, nieszczęście wkradło się pomiędzy nich 
On ją  bil, a mnie się serce krajało, więc wy
chodziłam aby ich pogodzić. Nieraz Fuchsowa 
wracając w nocy a bojąc się męża, kryla się po 
knrytarzach. Mój chłopak mówi że coś straszy, 
wtedy ja  wyszedłszy widziałam ją w kątach 
kurytarza. Jak przestawała pić. Fucha dbał o 
nią więcej, raz nawet było tak , iż przestała 
pić, a skarżyła się że ją  Fuchs wypędza. Fuchs 
także się czasami napijał. Skarżyła się nierąz 
na swój los i mówiła: Boże, Boże, jaka ja nie
szczęśliwa, weź mię z tego świata! W chwili 
już śmierci p. Hornik nie była n niej —  bo 
zresztą p. Hornik jako kobieta przyzwoita żyć 
z nią mogła tylko na „dzieńdobry". Skończyw
szy zeznania odetchnęła lekko p. Hornik i z li
tością zwróciły się niebieskie jej łagodne oczy 
na oskarżonego. Pani Hornik już zaprzysiężonej 
odejść pozwolono.

P. J u l j a n  M o sC h , dyrektor urzędów po
mocniczych c. k. namiestnictwa, mieszkający na 
wszechnicy od 22  lat, wracając 2. czerwca Vf 
nocy około 11. godziny słyszał krzyki Fuchsn- 
wej. Wykrzyku „we środę będzie mój pogrzeb4* 
nie sły sza ł. O zamiarze samobójstwa i epilepty
cznych cierpieniach Fuchsowej nie wie.

Z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r a  wnosi aby 
świadka zaprzysiądz. Stało się.

R. M o g iln ie  k i. Panie Fuchs, zaprzysię
gliśmy świadka, który o zamiarze samobójczym 
pańskiej żony nie wie, a wykrzyków jej o po
grzebie nie słyszał. A jest to właśuie ten sam 
świadek, któregoś pan chcąc ndowodnić samobój
cze zamiary żony, powołał. Cóż pan na to?

F u c h s .  A co — Ja  już nie aarpiętam 
kto to słyszał, ale ona tik  mówiła, jak Boga 
kocham tak. Zresztą ja  nie myślę wiolę gtędać, 
ja  tu na to jestem abym był sądzony, nijęch 
mnie krają, wieszają, topią, zabijają, ja wiem, 
Bóg i ona że winy nie mam! (C. d. n.)

—  Z Bukaczowiec otrzymaliśmy pismo, 
pełne wyrazów nznania dla p. Puzyny, właści
ciela Marty nowa starego, który jest prawdziwym 
ojcem swojej włości. Od rana do wieczora zwie
dza chaty wieśniacze, nie lęka się sam zarazy, 
lecz szlachetny, zacny spieszy z pociechą iiłle- 
kami. Cześć takiemu obywatelowi! Również pan 
Henryk Wojakowski, dzierżawca Podmichałowic 
z poświęceniem się pracuje nad uratowaniem g i 
nącej ludzkości. Zaopatrzywszy się w leki, ze- 
braue za radą dr. Hirszborga, każdemu ich .u- 
dziela i tym sposobem nratowat już kilka ofiar 
od śmierci. Za przykładom tych obywateli po
winni pójść wszyscy; opieka rządu, tak słabą i 
niedostateczna, niech będzie ich troskliwością i 
poświęceniem zastąpiona. Lud uzna swoich (do
broczyńców i pojmie, że „panowie44 go kochają, 
ratują i ratować zawsze będą. W dworze szu
kać będzie ratunku, serca i pociechy.

—  ( K . Z.) Z pod Bursztyna. Pozostaję 
od 9. tm. obok Bursztyna w dobrach JW. (ii\ 
Natalii Dzieduszyckiej (Martynów stary, Siwką i 
Moszkowce), która mnie tu włisnym kosztęm, 
nieczekając miłosierdzia Bożego, ani rządoiyęgo, 
na czas trwania epidemji cholerycznej, srogo tu 
rozgospodarowanej, dla niesienia p mocy lękar- 
skioj nieszczęśliwym włościanom przysłać raczy
ła, a ponieważ podczas mojej ta bytności dzie
ją się rzeczy, których dla dobra ogółu milczęnięm 
zbyć nie można, cznję się npoważaionypa a ra
czej obowiązanym do publicznej to podać wiado
mości, w tej jednak nadziei, że Wys. rząd apra- 
wy tej nie zaśpi, złe nsunio, i co potrzebne,'ąa 
przyszłość dla uniknięnia nader srogich na
stępstw rozporządzić raczy.

W dniu mego tu przybycia tj. 9. tm. w 
Martynowie starym zastałem 28 chorych, ą cho
lera już od dwóch tygodni tu się zagnieździła i 
przeszło 20 ofiar zabrała, jednakże dotychczas 
jeszcze żadnego tu lekarza ze strony rządu nie 
było i dotąd nie przysłano, chociaż już 35 u- 
marło — w Siwce zaś, gdzie już tydzień przed
tem, a zatem trzy tygodnie panowała, blisko 
80 osób na 800 rpieszlpińców wymarło, a w 
Moszkowcach, gdzie tylko 43 chalnp. istnieje, 
47 dotąd zginęło, tak dalece, żę w ye4i)*j chą- 
cie 9 osób wymarło, a wiele chat csjdkjęm,jjęrąt 
próżnych, tak w Siwce jak w Moszkowcach, bę
dzie to więc pożądane żniwo dla synów, iżfaeja, 
korzystania z nędzy, rozpaczy, nieszczęścia i 
biedy ciemnego ludu. Jest to nader przerażające, 
lecz poczęści Ind sobie sam winien, gdyż wszy
stko piane, biednych słabych z bojaźdi na opa
trzność Boską zostawiają i tylko tam spieszą,



gdzie "wódką częstują, lub gdzie tóo Skona!,'bo  
ex officio  musi być gorzałka, gdył inaczej 

nawet pogrzebać nie chcą. Żadna tu perswazja 
ani żandarmi nie pom ogą, bo nikt słuchać nie 
chce, a dzięki naszej atftonómii, nikogo się nie 
koją i jeszcze się odgrażają. Jedyne na to lekarstwo 

oświata, lecz o tem widać tylko pisać 
*olno, a nikt nie myśli, gdyż dotychczas tu w 
Martynowie starym żadna woale szkoła nieistnia- 

i nie istnieje, w Siwce zaś jest jakiś pijani- 
nanczyciel, który tylko wtedy dzieci nczy, 

jak mu się chce i jak jest trzeźwy, a najwięcej 
Są wakacje. N asi zaś prowodyry rnscy, szanowni 
duszpasterze, najlepiej się teraz zdemaskowali i 
popisują, gdyż zamiast dać przykład tej nie
szczęśliwej, ciemnej masie ludu, co tylko w reli
gijnej jeszcze wierze zupełną pokłada ufność i 
jedyną pociechę w nieszczęściu swem szuka, i 
zamiast tych biednych oświecić, stali się od cza
su epidemji dla swych opuszczonych na duszy i 
ciele parafian niewidzialnymi, i nie dosyć na tem, 
Ze żadnej wcale funkcji, chociaż bez wyjątku są 
obowiązani, nie wypełniają, lecz nawet słabych  
niezaopatrują, a umarłych nawet nie kropią i 
przy.żadnym pogrzebie teraz nie są obecni —  
ksiądz saś ze Siwki i Moszkowiec Michał Lewi
cki zakazał nawet diakowi krzyż z cerkwi wy
dać i podczas pogrzebu uczestniczyć, najbardziej 
z«ś wobec gminy dał się poznać, gdyż własną 
sługę Marjannę Pobndzką, która u niego w do
mu zachorowała, wydalił i do biednej jej siostry, 
obarczonej dziećmi, wytransportować kazał, gdzie 
w wilgotnej, nędwnej chałupinie, opuszczona i 
unikana cd wszystkich i od księdza, bez żadnej 
religijnej absolucji, 18 . bm. Bogn ducha odda
ła . Nielepiej także ksiądz Daniłe Skalisz z Mar- 
tynowa postępuje, g ly ż  nikt go teraz nigdzio 
nie widzi —  na takie więc przykłady swych 
księży ruskich patrzy biedny lud. Trudno się  
Więc dziwić, że wszystko z desperacji i bojaźni 
pije i słabych unika, co wszędzie bez wyjątku 
napotkać można. Byłoby wprawdzie bardzo po- 
żądanem, aby karczmy podczas takiej epidemii 
ursędownie pozamykano i chciwym wyznawcom 
Mojżesza z tego przynajmniej nieszczęścia, dla 
Wymierzonej oczywiście zguby i nędzy ciemnego 
ludu, korzystać nie dozwolono, lecz cóż nare
szcie i to pomoże, kiedy nawet na to dotychczas 
uwagi nie zwrócono, że prawie wszędzie cmenta
rze obok, a nawet w pośrodku wsi się znajdują, 
i że umarłych na kilka zaledwie cali w ziemię  
zakopują, a nawet jedną trumnę na drugą kładą,

' jak to sam naocznie w Moszkowcach widziałem. 
Jeżeli więc rząd temu wcześnie i ogólnie nie 
zapobiegnie, to rokrocznie cholera w naszej nie
szczęśliwej Galicji trwać będzie i końca temn 
nieszczęściu niestanie.

Zniewolony jestem także nadmignj,ć, że ja
kiś żyd, lekarz z Wojjifłuwa, pw jsłah y  z u- 
rzędu od starostwa do Siwki, trzymając zape
wne cholerę za jakąś koszerną słabość, z progu 
lub przez Okno słabych wypytuje, zapisze w ru
brykę, do jakiego rodzaju choiny należą, u wójtą 
jakieś lefcaifetwa do wolnej dyspozycji zostawi i 
dalej gobie jedzie, aby znowu za tydzień taką 
samą urzędową formalność spokojnie załatw ić, 
o czem sami słab i ze Siwki mnie opowiadali; 
taka więc wygodna manipulacja, połączona z bo- 
jaźrną, żadnego wcale zaszczytu nie przynosi, a 
tembardziej zaufania u słabych nie wzbudzi —  
lepiej byłoby podobnych ludzi nie wysyłać i 
Da darmo im nie płacić.

-  Z iasta. .Jsatełwrek do korespondeaeyj 
dziennikarskich nieskorzy, to przecież korespon
dencją w nr. 9$ . umieszczoną, zarzucającą gm i
nie Jasielskiej w  sprawie gitónaajnm tutejszego 
nieład i niedbalstwo, srodze i boleśnie a nieza- 
słnżenie dotknięci, takowej milcząco pominąć 
niemożemy, komuż bowiem tutaj i w okolicy nie
wiadomo, ile to gmina w sprawie oświaty lu-> 
dowej już f t ^ d  .gtarS*, zabiegów i wydatków 
poczyniła? Śttnownamu korespondentowi chyba 
niejest wiathwwm, że ta gmina na utrzymanie 
szkół u siebie prawie cały swój majątek ofiaro
wała i na ten cel wszystkie swe fundusze wy
czerpała? Nie dziw więc iż nowej ustawy pen- 
syjnej co do pensyj nauczycieli gimnazjaluych u 
siebie na prędce niezastosowala, oczekując po
mocy z funduszów państwowych, gdyż zakład 
naukowy tutaj nie wyłącznie tylko dla dobra 
samego mia9ta, lecz i dla dobra i z potrzeby 
ogólnej w okolicy zaprowadzany zesta l, pomimo 
tego jednak nauczyciele tego gimnazjum uska
rżać się nie mogą, iżby im pensje lub jakiekol
wiek należytości zatrzymano, a co do nowej u- 
Stawy pensyjnej, to szanowny korespondent nie
chaj pewny będzie, że ona i tutaj swoje uzna
nie znajdzie i płace uregulowane zostaną. Jest 
przeto rzeczą pewną, że nie niewyplacanie pen
syj nową nstawą uregulowanych, lecz stosunki 
familijne, miejscowe lub jakiekolwiek inne przy
czyny, stają się pobudkami dla pojedynczych 
nanczycieli, i i  o prżeniesieuie do innych zakła
dów naukowych się starali lub obecnie się sta
rają, albo też władza szkolna krajowa kogoś
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dla względów słuibowycn ztąd odwoła; zresztą 
zastępcy nauczycieli w jednem i tem samem 
miejscu dla swej przyszłości i karjery długie 
lata pozostawać nie mogą.

Szanowny korespondent niech trochę będzie 
cierpliwy a VI klasa dogoduie umieszczoną bę
dzie, zaś o dzielne siły naukowe postara się 
władza szkolna krajowa.

Gmina w tem żadnej winy i niedbalstwa 
nieponosi, jeżeli nauczycielom dla zwiedzenia 
wystawy wiedeńskiej żadnego zasiłku z fundu
szów swoich udzielić nie była w stanie; taki za
rzut jest niesprawiedliwy, bo tego uczynić nie 
mogła, co siły jej przenosi, tem bardziej ile że 
przy zakładaniu u siebie gimnazjum wystawy 
wiedeńskiej w tym roku, którąby nauczyciele 
zwiedzić musieli, nie przewidywała, przezco fun
duszu na ten cel nie obmyśliła, gmina przecież 
Wys. Radę szkolną krajową uwiadomić nie za
niedbała, iż dla braku funduszów miejskich, 
pomimo najlepszych chęci, na zwiedzenie wysta
wy wiedeńskiej, nauczycielom żadnego zasiłku 
udzielić nie może.

Skoro szanowny korespondent ujął się tak 
czule za gimaazjam tutejszem, to mu wypadało 
być także czulszym i na to, iżby był skrupu
latniejszym na uszczypliwości, jakiemi urząd ma- - 
gistratualny obdarzył, i niemijał się z prawdą, 
jakoby dla znużenia w dniu 1. sierpnia nikogo 
w urzędzie i centa w kasie nie było; wnosić 
tedy należy, iż szanowny korespondent o tem 
dokładnie się nie przekonał, a byłby się nieza
wodnie lepiej o stanie kasy zainformował, gdyż 
takiej wiadomości kasjer, którego pomimo wyda
lenia się z Dióra z powodu nagłej śmierci żony 
jego, tam przecież mógł znaleźć, byłby nie 
odmówił.

—  (S i.) T arnów  d. 24. sierpnia 1873. 
Już to chyba jakieś nieszczęście zawisło nad 
D z. Pol. , że wszelkie ztąd Korespondencje, gdzie 
tylko chodzi o udarcie kogo i szarganie sławy 
ludzi uczciwych, tylko zawsze w jego łamach po
chopne znajdują przyjęcie; i tak obok niezliczo
nej ilości korespondencyj z Tarnowa do D e. Pol., 
tchnących fałszem, jadem i przewrotnością, znowu 
w dzisiejszym nr. 198 znajduje się tego rodzaju 
egzemplarz (wprawdzie nieco od poprzednich 
łagodniejszy, bo zapewne nie z redakcji pokąt- 
nego pisarza), gdzie korespondent, podnosząc 
ważność założonej przez tarnowski oddział Tow. 
pedag. w r. 1869 szkoły w domu więziennym, 
jej ogromną skuteczność, niezmordowaną pracę 
nauczycieli (o !), rzuca się na prezesa tut. sądu 
obwod., p. Arzta, zarzucając mu powolność, lę- 
kliwość, brak odwagi i energii, a to wszystko 
za to, że nauczycielom w tej szkole nauk udzie
lającym, nie wyrobił remuneracji ( o !)

Jakkolwiek wprawdzie wszystko to umie
szczone jest w D e. Pol., toć jednak ze względu, 
że i ten dziennik wpadnie czasem do rąk i 
człowiekowi o zdrowych zmysłach i sumieniu, a 
więc w blądby go tylko wprowadzić mogła tego 
rodzaju korespondencja, przet) już to nie w o- 
bronie p. Arzta, ale w obronie prawdy, pozwolę 
sobie uczynić ten zarzut p. korespondentowi D e. 
Pol., że korespondencja cała jego niema naj
mniejszej podstawy słuszności,, a co najmniej w do
tykaniu osoby p. prezesa, człowieka bardzo za
cnego i peczciwego. W roku bowiem 1869, 
kiedy szkołę za staraniom p. dr. Starkla zakła
dano, angażował Wydział Tow. pedhg. nauczy
cieli z wyraźnem zastrzeżeniem, że nauki tamże 
udzielać będą bezpłatnie, z poświęceniem swej 
pracy dla dobra ogóln a przeto i dla popierania 
celu Tow. pedagog. Pod temi też warunkami 
przyjęli na siebie obowiązek nauczania więźniów 
pp. Sznbowicz, Steczkowski, Gabryelski, Leszczyń
ski i Bodin, a gdy p. Steczkowski i d-waj osta
tni wskutek swego przesiedlenia się na ine po
sady w szkole więziennej nauki udzielać przestali, 
znowu pod temi samępi warunkami przyjęli za 
nich obowiązki pp. Osuchowski i Wilga. Do tej 
szkoły uczęszcza zaledwie około 20 więźniów, 
gdyż w Tarnowie jest więzienie tylko dla jedno
rocznych więźui i siedzących w śledztwie, a więc 
więcej do tej szkoły wybrać truduo, żaden z tych 
więźniów z powodu nader krótkiego czasu i ma
łej liczby godzin nauki, bo 8 tygodniowo dla 
kilku przedmiotów, nie może korzystać wiele, a 
to tembardziej, że nie wszyscy nauczyciele punk
tualnie na swe godziny przychodzą; nic więc dzi
wnego, że p. prezes nie udaje się o remunera- 
cję do ministerstwa, bo wobec tych okoliczności 
ministerstwo zamiast udzielić kilkadziesiąt gul
denów remuneracji, gotowe szkołę zamknąć ka
zać, a wtenczas dopiero runęłoby dzieło Tow. 
pedag. Zamiast atoli rzucać się niesłusznie na 
p. prezesa i żądać remuneracji za to, co się z 
dobrej woli dla dobra ogółu na siebie przyjęło i 
bezpłatnie ezyuió przyrzekło, odpowiedniejszą dla 
szan. korespondenta byłoby rzeczą przemówić nie 
do p. Arzta, ale do Rady szkolnej o remuuera- 
cję, jak niemniej postarać się, aby wszyscy nau
czyciele regularnie na swe godziny nczęszczali,

^dacl^lfądają '

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. . . .  
Routeu bauk po 200 złr 
Banku nar. austr po GOO zł.
Banku powsz. ans po 2(X)złr.
Unionbauk po 200 z łr - 
Vereinsbank po2°0 zheAOp. 
Yerkehrsbank pow.po200zt.
Wechslerbankwied.po2wzł.
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei.
rschta po 200 złr. 

Jldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiaj „ »
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póln. po 1000

złr. . k. .
76 -F ran c. józ. po 200 złr.. V* 4. 

5o|Ko1 gal. Kar.L. po 200:
Cze a Jas. po 200 z

złr. w. £

97 40
84 50 
64 10

53 — 
972 — 
137 50 
147 5')

Mor. Szl. (enct.) po200 złr. 
Aust.półu.zach.po 200 zł.si 

„ „ lit.B .p o200zł.ii
Buiolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stnatseiab. Ges. 200 zł. w. a. 
Saibalin po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w, 
Węg.pół. wschód p.200 zł. -  

wscli. (Ostb.) po 200

64 _  
152 50 
159 -

2075 —
214 50 
219 50 
139 60140 60

a nie swemi baegraninamj w Da Pol. podko
pywać rozwój szkółki w domu więziennym.

—  Zaleszczyki d. 24. sierpnia. Do tyle 
pouczającego artykułu zacnego emeryta, w nr. 
199 G azety Narodowej zamieszczonego, zakra
dła się pomyłka, której sprostowanie nie może 
być zbytecznem.

Szanowny emeryt wspominając o roku 1846 
starostą w Wadowicach naznacza ś. p. Scherza. 
Tymczasem tak nie było, bo teu jeszcze w roku 
1833 życie zakończył. Od tego czasu aż do r 
1855 w Wadowicach urzędował starosta pan 
Loserth, jeszcze dzisiaj mieszkający w tem mie
ście jako c. k. pensjonowany radca dworu. Ludz
kie i pełne taktu postępowanie tego urzędnika 
w roku 1846, tyle go różniące od jego kolegów 
z Tarnowa i Bochni, znalazło u tronn najwyż
sze uznanie i w skutku tego p. Loserth został 
podniesionym do rangi radcy dworu, zamieszczo
ny na liście szlachty i ozdobiony orderem.

Do roku 1845 mieszkając w dawnym ob
wodzie wadowickim, przypatrywałem się zbliska 
postępowaniu tego, zewszechmiar czcigodnego u- 
rzędnika. Dlatego też wyczytawszy artykuł wy
żej wzmiankowany, skwapliwie chwytam sposo
bność, ażeby tem sprostowaniem oddać należytą 
cześć mężowi rzetelnej zasługi a robię to tem 
pilniej, bo przekonany wewnętrznie, że staję 
tlómaczem uczuć ogółu mieszkańców dawniejsze
go obwodu wadowickiego, jakiemi są przejęci dla 
zacnego radcy dworu.

Zaleszczyki 24. sierpnia 1873.
Celestyn W ybranowski.

—  Proce*. W dniu 16. Bierpnia w trybu
nale cywilnym dep. Sekwany przywołaną była 
sprawa don Franciszka d’Assis przeciw królo
wej Izabeli. Skarżący stara się udowodnić, że 
królowa od czterech lat zmarnowała połowę swe
go majątku, tak że dochody z miliona spadły 
na 500.000 fr. Z tego powodu żąda on zabez
pieczenia przez złożenie do depozytu snmy, od
powiedniej pensji ks. Don Alfonsa, sióstr jego 
i własnej pensji. Książę Alfons pobiera 10,000, 
infantki 30,000 fr. a Don Franciszek d’Assis 
(małżonek Izabeli) 150.000 fr. rocznie. Pensja 
ta skarżącemu była zaDezpieczoną w umowie 
ślubnej i potwierdzoną na nowo przez wyrok 
sądu polubownego.

—  Recepta przeciw cholerze. Kiedy przed 
30 blisko laty cholera zaczęła w Wiedniu się 
zjawiać, wszedł raz do gabinetu słynnego humo
rysty Safira, artysta dramatyczny Rajmnnd, po
wracający z podróży i rzeki:

—  Jakże kontent jestem, że wyjechałem 
teraz z Hamburga, ho się cholera strasznie roz- 
gospodarowała, i na samem mojem wyjezdnem 
kilka osób w domu umarło.

Lid wie aktor wyszedł, Safir zaczął się ma
cać po brzuchu i robić sobie wyrzuty, że gościa 
swojego uściskał i pocałował. Potem się czuł 
osłabionym i gdy mu się zdawało, że go żołą
dek porywa, polężył się do łóżka i kazał do 
siebie poprosić słynnego wówczas dr. Kocha. 
Gdy ten przyszedł, dobrze chorego wybadał i 
dowiedziawszy się o wszystkiem co zaszło, po ■ 
wiedział: Rzeczywiście, do chorób trzeba bardzo 
skrnpułatnb dobierać lekarstwa, a pańska jest 
zupełnie właściwego rodzjyjj. Zaczekaj, ja ci tu 
zaraz przepiszę, A potem podając receptę chore
mu, „czytaj głośno* zawołał.

Wybladly Safir rzuciwszy okiem- aa papier, 
znalazł na nim: Recipe „Jesteś głupiec, osioł 
i tchórz*.

— Otóż to tę receptę, dodał doktor, masz 
sobie co kwadrans przeczytać, a jak ci będzie 
lepiej, to co pół godziny; a pętem, zawołał ełp-< 
żąćego i rzekł do niego: Gdyby twój pan nie 
wypełniał mojego polecenia, to masz fu przyjść 
co kwadrans i powiedzieć mu każdą rązą gło
śno : jesteś pan głupiec, osioł i tchórz.

Kiedy potem Safir opowiadał ze śmiechem 
o tem, to zwykł był mawiać, że nigdy wyraz 
„ osioł “ nie brzmiał mu tak przyjemnie w uszach, 
jak wtedy, kiedy go Koch wymawiał. Twierdził, 
że to rzeczywiście w wielu razach doskonały 
sympatyczny na cholerę środek, ale pod warun
kiem, ażeby w niego chory jak we wszystkie 
tego rodzaju ślepo uwierzył.

—  Oryginalna zabawka. Wielki świat, ba
wiący a raczej nudzący się w Ostendzie, sprzy
krzywszy sobie wszelkie możliwe rozrywki, chwy
cił się zabawki dobrze malującej przesyt pró- 
żniaczego życia. Zabawką tą są wyścigi raków. 
Ustawia się kilka wielkich raków w jednej linii 
o jakie 30 metrów od morza, każdego z nich 
przytrzymuje w miejscu ręka właściciela. Za 
danym znakiem zwolnione raki spieszą z upra
gnieniem ku swej słonej ojczyźnie. Pierwszy 
przybywający wygrywa. Powiadają, że pewien 
wicehrabia wygrał około 500 franków za pomocą 
swego niezwyciężonego raka, nazwiskiem Gladja- 
tor, którego z macierzyńską troskliwością pielę- 
guuje w naczyniu z morską wodą.

—  Z pomiędzy licznych wypraw w oko
lice podbiegunowe, jedną z najciekawszych by-

„ zachód. (Weetb.)pc 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

, „ wied. „ 100 „
;  tanich pom.po 100 z. 

Borys.Petr.Gp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł., 
Boden cred.allg. óst.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ „ 5  pr. w. a.
Galie, bank hip. 5 pr. w. a. 
„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 

Bauk nar. anstr. m. k. 5 pr. 
» » „ w. a.

Obligacje pierwszeń
stw a kolej, (za 100  złr.) 
Ąlbreohta.po300zł.5p.l00zł. 
Alfoldz. 200 zł. 6 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

em- 1862 6 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 6 pr.

plącą jżądają
złr. in. a.

205 60 
L58 -  
161 -

206 — 
162 — 
162 -

336 50 
184 60
260 -

337 50 
185 50 
261 -

127 - 127 50

73 50 74 —

141 - 141 50

117 -
49 — 
24 - -

117 50
49 50 
24 50

100 -  
87 — 
70 60 
77 -  
83 — 
92 50

100 50 
87 50 
71 50 
78 -  
83 50 
93 -

91 — 91 25

84 50 
89 — 
93 50 
47 — 
95 75 
93 50 

102 50 
100 -

85 -  
89 50

47 60
96 -

100 25

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k. 
„ „ 6 pr. w. , a.
.  „ 6 pr. sr.

Gal. K. L. 300zł.5 pr.sr.w.a. 
_ II. em. 5pr. „
„ 1H. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300zł.5  pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 900 zł.5 pr. sr. wa. 
,  em. 1S69 po 300 zł.

6 pr. srebr. w. a. 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 6 pr. 
Papiery lo tery jn e  (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevioh „ 10 „ 
Krakowska po 29 zlr. 
Palffy

91 -  
87 -  

104 50

dolfa

St. tionois „ au _ „
Stanisław, (poi.) po 20zł. wa. 
Waldstein po 20 z ł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. *
D ew izy (3m iesięczne.)  

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. sterL 
Paryż 100. frank.

płacą Jiądają 
zlr. w. a.

93 90 
54 65 

111 15 
43

174 — 
32 — 
15 —
23 —
24 — 
14 — 
34 —

łaby podróż zamierzona ; zdawna przygotowana 
przez uczonego Szweda prof. Nordenskiolda. 
Zamierzał on na Spitzberg ndać się ku biegu
nowi i po drodze zdejmować mapę wybrzeży 
Spitzbergn i przytykających doń mórz. Wyprawę 
składali dr. Emoel, botanik szwedzki Kjołłmann, 
astronom Wjikander i kilka innych osób. Głó
wny statek „Polhem“ był eskortowany przez 
dwa inne, które prócz wielu materjalów wiozły 
z sobą całkowity dom drewniany z siedmiu po
koi i kuchni złożony. Dom ten miał być usta
wiony na wyspie Parry i ełnżyć za główną kwa
terę Ala podróżników *  ich wycieczkach. Wy 
jazd nastąpił w lipen 1S72 r. Silne mrozy, 
które w październiku do 27 stopni dochodziły, 
zwichnęły zupełnie projekta prof. Noerdenskiol- 
da co do geograficznych poszukiwań, wyprawa 
bowiem musiała zimować w zatoce Spitzbergu, 
zkąd powróciła 5. lipca br. do Szwecji. Wbew 
jednak oczekiwaniom, botanik wyprawy p. Kjel- 
mann, poczynił bardzo ciekawe i niespodziane 
odkrycia. Sondowauia codzienne dostarczyły mu 
około 30 gatunków alg, które w temperaturze 
przeciętnej 2° zimna żyją i rozwijają się śród 
zupełnych ciemności, dochodząc w zimie miano
wicie do najwyższego stopnia rozwoju. Prócz alg 
znajdowano tam liczne stawowate zwierzęta, egzy
stujące również bez światła i ciepła. Dla prze
konania się, czy przypadkiem jakieś promienie 
światła pod lód w głąb morza się nie dostają, 
zapuszczano blaszki metalowe drażliwe na wpływ 
wśiatła, które jednak po wydobyciu najmniej
szej nie okazały zmiany. Odkryto również w 
śniegu niezliczone masy drobniutkich skorupia
ków, które obdarzone będąc fosforesoencją, na
dają odciskom ludzkich ‘ stóp szczególny błzak. 
Blask ten obserwowano już dawniej, nie znając 
istotnej przyczyny.

Gospodarstwo przemysł i handel
Kraków dnia 25. sierpnia. (Od ajencj 

Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na dzisiejszym targa w Wie
dnia było wołów sztuk 4976, płacono za cetnar 
mięsa od 33 —  35 zł.

Ogłoszenie. Wraz z rozpisaną już poprze
dnio licytacją bydła rasy h o le n d e r s k i e j ,  od
będzie się z końcem września lub najdalej W 
początkach października takie licytacja bydła 
rasy s z w a j c a r s k i e j ,  a  to. tak buhajów.ja- 
koteł jałówek, zaknpionych na miejscu swego 
pochodzenia w najznakomitszych oborach.

Podając to do wiadomości powszechnej, 
wzywa komitet pp. hodowców bydła, którzyby 
do licytacji stanąć pragnęli, aby odnośne żąda
nia swoje za pośrednictwem Oddziałów lub wprosi 
do komitetu nadsyłać zechcieli, óe*%aąjąc do
kładny swój adres, t. j .  um fettkania i
pocztę, a to tym c e lu ,  rż»y w •statecznym ter
minie licjiMjji «J» tylko przez menu publiczne, 
ate i hałaegc tgtaszającego się bezpośroAmo za
wiadomić było Mato*.

Warunki te aa*e, jakie istnia-
ł j  poprzednio — miwowicie:

1. Każdy chęć kupna mający *j*w* zło
żyć komitetowi najdalej do 20. zmteśeia b. r. 
zadatek w kwocie 25 złr od • a t tg ,  e wymienić 
rasę i płeć kaidej sztuki.

2. Zadatek teu -zwrócony eoMaate właści
cielowi natychmiast pa licytacji.

Zadatki wszakże, którychby właściciele bądź 
OBobiśeie, bądź przez zastępcę do licytacji nie
stanęli, albo o zaszłej przeszkodzie komitetn 
w czas nie zawiadomili, przepadają na rzecz 
funduszu.

3. Składającym zadatek wydawane będą 
katty legitymacyjne uprawniające ich do licyto
wania.

4. Za cenę wywołania każdej sztoki usta
nawia się 50%  ceny kupna i kosztów zakupua,
transporta i utrzymania aż do licytacji; po
niżej tej ceny żadna sztuka odprzedaną nie
będzie.

5. Członkowie Towarzystwa, którzy się wy
każą, że z wkładkami do Towarzystwa nie za
legają, otrzymają przy wypłacie upuszczenie 10%  
tej ceny, za którą kupione sztuki zostały im 
przy licytacji przyznane.

6. Nabywca każdej sztuki obowiązany jest 
zatrzymać ją do chown przez l a t  d w a naj
mniej, i tylko za zezwoleniem komitetu od tego 
warunku zwolniony być może.

Nabywca, któryby tego warunku nie do
trzymał, wykluczony będzie od licytacji raz na 
zawsze.

7. Wszelkie kwestje sporne przy licytacji 
rozstrzyga mianowana przez komitet komisja.

Zawiadamia przytem komitet, iż celem pod
niesienia chowu bydła u włościan przez stoso
wne zasilanie krwi, odłożył z tegorocznej sub
wencji ministerjalnej kwotę 1200 zlr. n a  n a 
jem  b u h a jó w  dla u ż y tk u  g m in  a w z g lę 
d n ie  w ło ś c ia n ,  przeznaczając z tejże po 50 
złr. remnneracji rocznej za każdego na ten cel 
wynajętego buhaja.

Wzywa się zatem pp. gospodarzy, którzy- 
by z zasiłku tego korzystać chcieli, aby się za 
pośrednictwem odnośnych Oddziałów gospodar
skich do komitetu zgłosili.

Ogłoszenie niniejsze raczą Szanowne Rady

Oddziałów gospodarskich, jakoteż Szanowne Wy
działy Rad powiatowych obwieścić jak najry
chlej w sposób jak najskuteczniejszy.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów d. 23. sierpnia 1873 r.

H . Strzelecki, J .  G relinyer-G reliński,
wiceprezes. sekretarz.

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikola- 
8Za notuje spiiytus rafinowany stopień 75 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 79.

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu 
M arjachim  wydaje we L w o w ie , jako też 
preee fttję w  B todad , A s y  g n a t y  ka

s o w e :
5 %  procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6  „ 14 „
6 %  .  „  3 0  „
7 , 7 ,  „  „  6 0  „

W yciąg z  d ziennika  urzędowego Gazety 
Lwowskiej z  dn ia  23 . sierpnia 1873. 

Konkurs na posadę pomocniczego słu g i 
przy sądzie obwodowym w Tarnopolu.

Licytacje. W sądzie obw. w Tarnowie 
licytacja dóbr Jaślany, w pow. Mieleckim w d. 
22 . września i 20 . października r. b.

Ostatnie wiadomości.
W edług Dzień. Polsk., kom itet przed

wyborczy dla mia3ta Złoczowa (wybierają
cego wspólnie z Brodam i jednego posła) 
Zawiązał się w poniedziałek pod przewodni
ctwem P- Mijakowskiego, burm istrza miasta. 
Sk ładą się z 12 członków: & izraelitów i 
6 chrześcian. Przy zawiązaniu uchwalono 
nie dzielić się, lecz jako  synowie jednego 
kraju  ręka  w rękę iść solidarnie. Obywatel 
S^ A uerbach imieniem izraelitów oświadczył, £e 
chcą posła takiego, któryjtty popierał wspólne 
interesa kraju , a nie był zwolennikiem griin- 
derstw, bo te  griinderstw a przyprowadzają 
kraj do upadku, ponieważ pcjiipz szwindle 
papierowe przem ysł teraju upada. Zgroma
dzenie oklaskami przyjęło to  oświadczenie.

Sejm uroacki otw arty zoBtał j*ow ą 
prezydenta Maznranicza, który wyraża na
dzieję porozumienia się z W ęgrami. P rzyję
cie ugodowego projektu jest bardzo prawdo
podobne.

Z Madrytu d. 25. b. m. donoszą: Zało
ga fndkaty „Carner* usiłowała podnieść 
bunt, lpipry się jednak  nie powiódł.

Telegramy Gazety Narodowej,
B f z e ż a n y  d. 26. sierpnia. Cholera 

wczonę wybuchła. Było kilka wypadków 
zabójczych (jeden urzędnik i dwóch ży
dówi), gwardjan konwentu Bernardynów 
mocno słaby; dzisiaj nmarło dwóch chrze- 
ścian, ęztefpch żydów, s..............

Przyjechali do Lwowa d. 26. sierpnia.
Hotel Zorza. B. hr. Komarnicki z Sasso- 

wa, G. Doriza z Stambułu, Z. Brzozowski z 
Królestwa.

Hotef Angielski. S. Mora cza weki z Króle
stwa, A. Rudnibki z Podola, T. Suchodolski z 
Sławna,

Hotel Krakowski. Ł. Daager z Moskwy, 
W. Dzwonkowski z Majdana,

J Ł o r s a  G i e ł d y  w ie d e ń s k ie j
s dnia 26. sierpnia 1873. 

godzina t l  minut —  przed południem. 
Akcje kred. 2 4 l .—  Anglo-anstr. 194.50. 

Unionsbank 146.— . Vereinsb»nk 62.50. Kolej 
Kar. Lndw. 218.50. Kolej połudu. 182.— .
Franko-austr. 81.— . Baubank 112.50. Losy z
roku 1860 — . Obi. ind. — . Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Trarąw^y —  . —. Nepo- 
leondor .— . łłubel papier. — .— . Usposobie
nie : z kretesem  zniechęcone.

Z dnia 26. sierpnia 1873.
godzina 2. minut 20  po południn.

Wiedeń. Akcje franku a ust i. 80.—-. Wę
gierskie kredyt. 140.— . Anglo-aostr. 194.50. 
Unionsbank 146.50. Kolei Karola Lud. 219.u0. 
Kolei siedmiogr. —  .— . Kolei połndn. 182.— . 
Kolei Alfóld. 154.50. Kolei Elżbiety'2 1 9 .—. 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 140.— . IJugar.Nord - 
ostbahn205. Vereins-Bank 62 .— . Kolei Rudolfa 
161.50. Węgiersk. Ostbahn 73.— . Gal. ludem- 
nizacyjne 75.25. Losy z 1864 rokn 139.75. K>- 
szycko-oderbergskiej — .— . Baaku obrotowego 
150:— . Losy tar. 64 .—. Baubank-Actien 109. 
— . Kolei państwowej 334 50. Banka iwiązlr. 
179.— . Wiedeńskiego Baurerein 4 6 .-  -. Hyp. 
Rent. Bank 5 4 .—. Usposobienie: mdłe.

Pociągi koląjowe na stacji lwowskiej
Podsamcae.

(Podług zegara lwowskiego.) 
Odchodaą

do Brodów i Złoczoowa g. 11 m. 32 w nocy 
„ „ 12 „ 26 w połud

94 10 
54 85 

111 30 
43 45

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw  i kosztów
TEŁ e y a l e s c i ć r  © dl  u  B a r r y

Z.* L O N D Y N U
Od czasu jak jego świątobliwoić papież przez zażywanie delikatnej Revalescire du Barry wyzdrowiała 

a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już uie będzie wątpił o .ile  tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu
wa; Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błouy ślu-żowej, krtani, pęfcherza i nerek 
gruźlica, suchoty, s.tma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy, 
puchliua wodna, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas cią
ży, diabetes, melancholia, chudniecie, reumatyzm, gościec, bladaczka. ,

Wyciąg z 75.000 certyfikatów O wyzdrowieniu w słabościach nai ^ me P“ma£a*a-
C e r ty f ik a t  nr 73 877 Nr. 589. Wienerthorga^sŁ Tneti, 28. lu tego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną K eyaleadereduB arry.^B ońi ten  dar natury zdziałał 

cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego n.e wanam jn ę  środek ton leczniczy nazwać drttgiem o l i 
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborns ta Kejalescićye “woluiła mnie od bajdzo metoapiecznego 
kataru płacowego i krtaniowego, od zawrotn £ o w y  iJaszMuci w piersiach,, kfcrejprtgz wiele l a t  opierały 
lię  wszelkim medycynom. Cudowny_ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale
cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F lo r j  an K o l i  e r, c. zarządcą wojskowy na jjeaiji.

S«vdleiciźre du Barry poiywniejezą jest od mięsa, oszczędza więcej1 "Sił "50 razy eteóją cerą 
lekarstwach. i  ęn ,f 'Hch blaszanych za pół fąnta I zł. 50 c., za %nt 3  zł qO ct.

2 fnatj 4 zł. *0 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 fnnty 36 zL -  B iiżkofej * t p S c f i  z ł
™ ,  w  ^  W P10” * 1 hń> w tabliczkach na l i  Mitenek" l j p f o  A .W ftliż a n S i I  i ł .

L ° - ,  w proszku na 120 filiżanek 1 0 « . .  as 25? ■fifii. "20 zł., na *76  f f iL 3 6  żł.
* u B arry *  et opaip. W iT lT i ^ h ^ s J e  |  iakot^ w slęd zi,

w porx%dnych aptekach i sklepach korawnnyck Skład wieda&cfci iwyąra łfcfit4teicióre |WWl% u  pobraniem
A)enqe: w  B l a ł « | : u aptekarza Erich Keler p o f  L*ęm, w K u c h n i : L E. Bdziewicza,

aPj-,'w P r ° d a ę h :n K  8. franzuęa.Laptekarz pod złotym Mtem i Q. ‘Grńnipannn, jr t lz e rn lc w c a c t :
u A ltac.t. apt. i Ignacego Schniroh; w G r a s n  n braci Obernwhmeyer; w K tM Ó ih r l:  u Llbdorowicza; w
K ra k o w ie  u Józefa Trauczyńskiąap; we Lwowie: i^gygmuate Bnęksrs aptekarza n Piotra Miko- 
lażtha aptekarza, Leópdfda ftołWndera, U F. W. Królikowskiego, aK&ola wMbutha, n Juliusza .Rehuai u Ja- 
kóba Beisera; w L in z  u: uF. ML r. Haselmayrs Erben: w PoH tetC  u JÓzate T. Tórók; w P r a d s e .  n "

b  o p o k a :
Aniołem i n W, T. A. W-»logćrskiego.

A. Bnchelto «. k.«ptekz obw. T a ro to w i* : u A T r t t r r t i  »pt p



Sławne ze skutecznościi
w przyszłorocznej epidemji 

do nabycia w aptece pod węgierską koroną *J. P 1 E P E 8 A  .
Wino an t i cho l e rycz i i e P r .  O ł i u r e ł i u l l e ,  sobsa-

cała flaszka 3 złr. — mała I zlr. 80 ct. 
oraz w handlu towarów korzennych Hendricha i Weissa we Lwowie.

Broszurki tegoż o cholerze, wydanie nowe r. 1872 
w cenie 1 złr. 50 ct.

W szelkie środki dezinfekcyjne z zakładu dezin-

ułożone prz e z  Dr. Chądzyńskiego w c en ie  12 z łr .

fekcyinego we Wiedniu.
K w a s  k a rb o lo w y  czysty i 

w ap n o  fen ilow e  i siarkan żelaza

K ro p le  choleryczne D r .  Saw ick iego , 
B astle ra  i S taffo rda, wino anticholeryczne frau- 
cuzkie D r .  D on jean  z C ham bery.

A pteczk i choleryczne , ułożone | r/ez  D r .  
do dezinfekcji, T o m a n k a  w cenie 3 złr. 50 ct., jakoteź i wszelkie 

inne środki tego rodzaju po cenach najuiniarkownń-

szyeh, pą do nabycia 
O rłem

aptece pod Srebrny***

Zygmunta Ruckera.
.W szelkie

ocztą.
uskuteczniają się odwrotni 

3001 5—

Podziękowanie
ffm u  p. D r .  L ie ib ingerow i w T a r 
n op o lu  za staranne wyleczenie mej 
córki Amalji z niebezpiecznej słabości, 
publicznie składam.

3175 1 - 1  M . J .

kolo Zabłotowa, ażeby najdalej do pierwszego 
tego miesiącą, kapę zabraną za pierścień war
tości 4 złr. nadesłać raczyła do Kałusza do 
pani K. D. , gdyż w przeciwnym razie przy
muszonym będę, całe zajście publicznie ogło
sić i nazwisko wymiemić. 3170 1—1

Drohobycz ,S/B 1873.
M ieczysław  Pempuszkieuicz, 

czeladnik szewski.

Potrzebuję 3154 1—2

chłopaka do ogrodu,
którenby  już był przez rok lub dw8 
la ta  obznajomiony z ogrodnictwem, 

f  hodaczk ow  w ie lk i ,  poczta
Tarnopol. K.

"Fabrykantów cegieł,
którzy w iedeńską wystawę zwiedzają, 
zaprasza się do oglądnienia, m aszyny  
a m ery k ań sk ie j do  w y ro b n  ce
g ie ł w oddziale maszyn am erykańskich 
grupa 13 N. 475. Maszyny i patenta 
są do sprzedania. 3121 2—3

w K ra k o w ie , 3173 i—4 
p o t r z e b n y m  j e s t

U C K E K
z ukończoną IV. gimnazjalną klasą.

i ZAKŁAD HYDRJATYCZNYf
! w  Sassowie, •
|  od 1. maja otw arty na lato, jest zaopa- •  
J trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje ™ 
|  dla gości kąpielowych na zamówienie 
r listowne, półkryty nowy powóz zakła- 
f  dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 =  
\  z łr. 50 ct. ^2761 17- 19 5

Franciszek Medwey, •
dyrektor zakładu. ®

W z y w a m
p, Mieczysława Niewiadomskiego,

słuchacza techniki w K rakow ie, sekre
tarza towarzystwa muzycznego „Muz&“ : 
do bezzwłocznego zwrotu bezprocento
wej pożyczki w kwocie 50 złr. w prze
ciwnym bowiem razie udam się na drogc 
sądową.

3172 l - i  Ł .  K .

Buhaje i jałówki
półtoraroczne i dw uletnie, rasy szwa) 
carskiej Bernery —  kilkanaście sztuk, 
są na sprzedaż w Łoszniow ie, poczta 
M ikulinci. 3 n r , 0 - 3

Ig .  Z ab ie lsk i.

W  m o im  przez W y s o k ą  R a 
dę Szko lną  za tw ie rdzonym

Zakładzie 
naukowym dla 

panien
K o lo m y ji ,  k u rs  u a u k  na  

rok  1873/4 rozpocznie się 1. 
w rześn ia  1873. j

Leokadja Panatowska
U lica  p ań sk a  nr. d om u  328

Dentysta-Magister
z  " W ie d n ia

H .C r r f ln z e id
obecnie zamieszkały przy ulicy Halickiej I. 13, 

naprzeciw handlu pana Mańkowskiego. 
W p ra w ia  Z ęb y  po 2 i 3 zlr., Szczękil 

po 40 do 60 zlr. na sposób amerykański, j 
B ó l  z ę b ó w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje »kn-| 
tecznie i pod gwarancją. 3045 7—? :

Nowość literacka!
N akładem  i drukiem  księgarni J an a  

R osenhe im a w B r o d a c h ,  właśn e 
co opuściło prasę:

Twardowski
M isterium i  podań narodowych w dwóch częściach

Aleks. Grozę
8ka w piękn :j kolorowej okładce, część 
I. 148 str., część II. 144 str ., wydanie 
na papierze welinowym. Cena złr. 3.

Nabyć można we wszystkich księgar
niach krajowych i zagranicznych. Na 
prowincję wysyłam na żądanie za zali
czką pocztową. 3146 2—3

F. Kernrenter,
w W iedniu, Heruals, flauptstrasse Nr. 115,

an der Pferdebahn.

^ t r u l e n t ó w
dwóch małych lub jedną panienkę przyjmuje 
na stancję , wikt i dozor całodzienny pewien 
obywatelski dom pod 1. 21 na Halickiem. ka
mienica Stillera na II. piętrze. 3132 3 — 3

5 pomarańcz maltańskich 
czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, ulica 
Bicher w Paryżu, jest napojem bardzo przy-' 
jemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym pod-i 

n jfa 1 ów l e t n i c h ,  na balach , w i|g-| 
c z o r a c h  i w  teatrach.

Skład we Lwowie w cukierniach pp. Rot- 
lendera i Kosteckiego. 2667 16—26]

Główna wygrana

2 0 0 .0 0 0  zlr.,
n a j n i ż s z a  w y g ra u a lS O złr .

Dnia 1. września 1878
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta
nowionej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 
państwowej z roku 1804 w sumie 120 mil. zł.

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po
życzki znajdują się wysokie wygrane, a t o : 
250 000 żłr. , 200.000, 150.000 , 50.000, 
25,000 . 20.000, 15.000, 10.000 , 5.000, 
2.000), 1.000, 500 itd. i po 175 zł. a. w. 
jakot najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed
stawia takiej szansy wygrania , jak niniej
sza i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
złr. uzyskać.

Jeden los z unmerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 zł.. 
7 losów 10 zł. , 15 losów 20 zł. , w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem należy- 
tości szybko, sumiennie i franko uskute
czniają się; do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan lo te r ji, każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
nanem ciągnieniu wykaz wygranych każdemu 
uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bezwłocznie.

Uprasza się przeto o rychle zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego :

J. Breycha
3077 5—5 . w Frankfurt am Main, Grosse 

Friedbergerstrasse 41.

HEMATOSINB
PP . T A B O U R IN , kawalera legji honorowej, i  L E M A I R E ,  chemików.
Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedo
krwistości pochodzące.

K ladaczkę , w ycieńczen ie i utratę s ił, sk ro fu ły , lyuifatyzm  
dz iec i, b i a łe  u p ław y , b ra k  m iesięcznyck o dp ływ ów , wyeliu - 
diiienie, o s ła b ien ie  ogólne, m ozolny  i d łu g i pow rót lo zd row ia  etc.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE , nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie ntrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. : 

Hurtowa sprzedaż u p. DESN01X et Ce. w Paryżu , 22 , rue dti Temidę , we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 2602 10—21

iPsupiei* F a y a r d  i  U l a y n
CHARTA CHEM1CA DU C0DEX.

Leczy reumatyzm y, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatuzm y w bio
drach. rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotk i wszelkiego rodzaju itp. 
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem -  
Fay a rd  I Blayn. Papier ten zalecany iest od lat 30. przez naLnakomitszych lekarzy. J, 
Sprzedaż W tow ua  w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. ' 2663 14—36 4)

W Poznaniu w apt. dra Mankiewieza; we Lwowie w apt. p. P. M i k o l a s c h ;  «  
w Krakowie w apt. J . Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. w ”  "  '

| Kurcze epileptyczne (padaczkę)
. leczy list< wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych B r .  O . K ilU sc I j ,  
" w B e r l i n i e ,  Louiaenstrassse 45. 2675 10 -9

Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leezc iu. i
Założony 1845. 1845 F on d ć.

SKŁAD MEBLI
M ie li . Ó r le y

we  W i e d n i u .  S c h o t t e n g a s s e  Nr. I.
poleca Szanownej Szlachcic i P. T. Publiczno* 
własnego wyrobu, jakrównież zagranicznych, dla ozdoby po 
żądanie wysyłam kosztorysy, rysunki, fotografie i cenniki, 

najspieszniej.

zaopatrzony skład mebli 
aieszkań, biur i wil. Na 

przyjete zlecenia wyko- 
  9 12

1873. W ystaw a św iatow a , grupa VIII.

_______________________ i ustępują po użyciu
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rne dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
łkiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra] 
Mikolaich. W Warszawie w składach mater 
jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud-,, 
wika Spiessa 2657 24—48 '

G. k. uprz. W oda zwana

Rosa piękności
( R o s ó e  d e  B e a u t ó )

służy do upiększenia twarzy, usunięcia pie
gów, zgładzenie dziubów wskutek piegów 
pochodzących i spędzenia wszelkich jakich
kolwiek nieczystości skóry tak na twarzy, 
jak i na całym ciele. Szczegółowo zaś wy
gładza zmarszczki, tak przedwczesne jak i 
w skutek wieku pochodzące. Ta woda na
daje skórze miękkości, delikatności i poły
sku aksamitnego. Wynalazek ten, jako pierw
szy w kraju i najdoskonalszy utwór , przy 
chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekar
skiego w Wiedniu uznany, otrzym ał wy
łączny c. k. przywilej. 2759 11—12 
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1  zlr. 3 0  c.

Dostać można we Lwowie w apt. pod 
srebrnym orłem Zygm un ta  R u c k e ra .  
Odprzedającym opuszcza się stosowny rabat.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro
dzaju i wielkości, konwy, pompy'do budo
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi
rytusu, oleju i petrolenm, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia.

Ilustrowane cenniki bezpłatnie. “MBS

Najważniejsze zadanie w  czasie 
epidemji:

DEZYNFEKCJA.
Wszystkie artykuły ku przeprowadzeniu 

tejże, jako to: Witriol żelaza, proszek 
karbolowy, kwas karbolowy surowy i 
czysty, nadmanganian potasowy

na składzie u ”? 8“12
Piotra Mikolascha we Lwowie.

Kurs przygotowawczy
woj skow y

A)  dla przyszłych kadetów i oficerów do linji, 
dla przyszłych oficerów do rezerwy i mi- 

(B licji krajowej,
C) dla przyszłych jednorocznych ochotników,
D) dla chcących wstąpić do jakiejkolwiek c. k. 

szkoły technicznej, kadeckiej lub akademii 
wojskowej. Zapisywać się można codziennie 
po południu w c. k. uprzyw. Zakładzie 
podpisanego, przy ul. Podzamcze Nr. 8

Kurs wychowawczy i naukowy
w którym młodzież kształcąca się w szkołach 
publicznych lub prywatnie , kształci się nau" 
kowo i odbiera wychowanie na prawych i dziel" 
nych ludzi — tak bardzo pożądanych dzisiaj 
w kraju , a to według zasad opartych na do
świadczeniu i studjach wieloletnich. P o c z ą 
tek kursu  l .  w rześn ia . 3073 5—9

F. Koestlich,
właściciel Zakładu, ul. Podzamcze, 

Nr. 8, dom Cebulskich.

krzyk
W i e l k i

i lament
w kraiu na C h o le rę , a publiczność mewie, 
że B a ls a m  T eto r ln ieg o  jest na Cho
le rę  niezawodny środek. Użycie tegoż 20 -3 0  
kropel na cukrze lub łyżeczkę od kawy po
wtarzając tę  dozę co 10 m innt dwa i trzy  
razy — tamuje zupełnie wymioty i biegunkę. 
W razie kurczów żołądka naciera się żołądek 
czystym balsamem i członki kurczem dotknięte, 
a skutek niezawodny i pewny.

Oryginalnego balsamu Vetoriniego dostanie 
w każdej aptece we L w o w i e  i na prowincji, 
a nawet we fabryce we Lwowie. 3095 6 -6 
Flakon z Instrukcją kosztuje 1 z l. 5 0  et.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

p rzy jm u je  od 1. m a ja  1 8 7 3  począw szy

Wkładki na książeczki oszczędności
Od Jednego złr. W. a. do każd e j w ysokośc i, o p ro c e n to w u ją c  je  po 

O  o d  s t a .
Z w ro t w k ła d e k  do 200 z łr .  u iszcza  się  h e Z w y p o w i e d z e n i a .

U d zie la  _   _Z a l i c z k i
n a  k o s z to w n o ś c i, s re b rn e  i z ło te  p rz e d m io ty , począw szy  od J e d u e g .) z ł r .

Godziny czynności biurowych: 2719 u;—v
od 9 te j do ls z e j  p rzed  p o łu d n ie m , 
od 3ciej „ 5 te j po p o łu d n iu .

W aga na  bydło.

K ute przez zwierzchność zbadane
patentowane

w a g i  d e c y m a ln e
formy czworokątnej, uieprzewyższone co cło ich pewności, dokładności i trwałości pod 'gwa- , 
rancją:

unoszące ciężaru ; 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 centnarów
po cenie złr. : ' 18 21 25 35 48 58 70 80 90 105 120 —

Potrzebne do tych ciężarki są do nabycia po cenach najtańszych. K u te , w swej do
niosłości uieprzewyższone, zbadane w agi n a  b y d ło , do odważenia wołu, wieprzów krów, 
jagniąt, cieląt, mniejszych ładowanych wozów itp.

Unoszące ciężaru: 15 20 25 30 40 50 cent.
’ ~  po cenię z ł r . : , 1 75  200 230 260 300.350.

Żelaznami poręczami i zaopatrzone ciężarkami. Bez poręczy żelaznych jednakowoż zaopa
trzone ciężarkami tańsze o 50 złr. z poręczami drewnianemi o 35 złr. tańsze.

P rze z  e. k . u rząd  cym entuiczy w e W ied n iu  zb ad a n e  w ag i p o 
m ostowe (pod gwarancją) do odważenia ładownych wozów, wozów ciężarowych i 
frachtowych, lub kilka sztuk bydła :

mniszące ci żaru : On Ti) s|) lun lun I.5.) 200 250 30o 351) cent
I'" ceuin zlr.: 5o > ";,p, r.śif H-fó 7Vi ooó om  1 40 j23o.

Wypróbowane w ag i ba lan so w e  (z 5 letn ią  gwarancją) do każdego ażytku i 
przedsiębiorstwa, dające się zastosować, do najwyższej doskonałości techniczno mechanicznej 
sporządzone, nieprzewyższone w swej praktycznej użyteczności:

unoszące ciężaru : 1__2 4 10 20 30 40 50 GO 80 100 funtów
" ‘ no cenie złr. 6 T '8 1̂  14 18 22(1. 2 j  271)2 3Q , 3 5 ,t| 4(1. f ~~"
Miseczki od tychże dają się odjąć i użyć takowe można do czegokolwiek innego. 

Wagi balansowe oznaczają najmniej 1/33 łu ta.
A ngie lsk ie  patentow ane w ag i ,  za pomocą której położony na miseczkę 

przedmiot sam się odważy:
unoszące ciężaru : 14 50 funtów 3071 3—12
po cenie złr. : 15 21.

  tych wyżoj wymienionych gatunków wag sporządzamy ( i* n a  składzie
utrzymujemy wszelkie inne możebne wagi i ciężarki w pierwszej jakości po tanich cenach.

liki wysyłamy bezpłatnie franco. Małe zamówienia załatwiamy niezwłocznie 
nf.ówbi l„n pobraniem, większe zaś za nprzedniem porozumieniem się.

Illnstrowane _
nadesłaniem gotówki lub

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje od 1£>. stycznia r. zacząwszy

I S V ( « \ . ł T V  KASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5x|2 procentowe za 14 „ ,,
6 procentowe za 30 ,, „ 2715 8-7

W aagen- und Gewichtefabrik und 
Rruckenbauanstalt

B u g  a u y  i & Co nip.,
we "Wiedniiu,

Margarethen, Griesgasse Nr. 26, 
Haupt-Niederlage

Stadt, Singerstrasse Nr. 10 we Wiedniu.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octu

J n l j n m  M i b o l a m
w e Lw ow ie, p rzy  u licy  K o p e rn ik a , lic zb a  1 -w podw órzu .

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z d ru k a rn i .G aze ty  N arodow eju pod zarządem  A. S k e rla .
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